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Marszałek Piłsudski wróci do armii 


Jest upatrzony na stanowisko szefa sztabu generalnego 
Nikt nie sprzeciwił się Kandydaturze, oprócz p. Kiernika, Który już wiele 


Nasz warsz, korespond, telefonuje: 

Już w numerze wczorajszym donosiliś- 
my, że sprawia powrotu marszałka Piłsud- 
skiego do armji stała się znowu aktualną. 
Kwestję tę poruszył na posiedzeniu rady 
ministrów w dniu 7-ym stycznia minister 
Moraczewski, stawiając wniosek o powo- 
łamie marszałka Józeia Piłsudskiego na 
stanowisko szeła sztabu generalnego, Pre- 
mjer p. Skrzyński oświadczył, że popiera 
ten wniosek całkowicie, ale formalnie uza- 
leżnia załatwienie go od stanowiska, ja- 
kie zajmie w tej sprawie minister spraw 
iwojskewych gen. Żeligowski, praktycznie 
zaś, ponieważ sprawa ma charakter poli- 
tyczny, nieodzowne jest porozumienie się 
w tej sprawie ze stronnictwami koalicji 


«ządowej, 


| 


zdążył zapomnieć 

gotwski oświadczył, że popiera całkowicie 
(kandydaturę marszałka Piłsudskiego na 
stanowisko szefa sztabu generainego i 
przychylłając się do opinji premjera, go- 
tów jest, po porozumieniu ze stronnictwa- 
mi koalicji, odpowiedni wniosek przedsta- 
wić, 

Minister oświaty p. Stanisław Grabski 
poparł stanowisko premiera, 

Jedyny głos przeciw kandydaturze 
marszałka Piłsudskiego rozległ się ze stro- 
try ministra rolnictwa p. Kiernika, Ten 
ostatni oświadczył, że kandydatura mar- 
szałka Piłsudskiego ze względów politycz- 
nych mogłaby rozdrażnić część stronnictw 
koalicji i wobec tego uważa całą sprawę 
za nieaktualną, Minister Kiernik bardzo 
się przytem zapalił i zupełnie zapomniał o 


Minister spraw wojskowych gen. Żeli- | tem, że przeszedł do sejmu z listy nr. 1, 


i 


P. Kemmerer oficjalnie zaprzecza 
niedystrecjom posła Wiślickiego 


WARSZAWA, 8 stycznia. (PAT) — 
W związku z ogłoszoną w niektórych pi- 
smach treścią rozmów, prowadzonych 
przez prof, Kemmerera z poszczególnymi 
przedstawicielami życia gospodarczego i 
politycznego pan minister skarbu otrzymał 


od prof. Kemmerera list, który wyjaśnia, 
że żadnych wywiadów nie udzielał I że opi- 
nie przypisywane mu w prasie, nie odpo- 
wiadają jego poglądom na zagadnienia fi- 
nansów Polski, 


Wielkie majątki na parcelację 
W 1926 będzie wykupionych 50.000 hektarów 


Nasz warsz. koresp. telef.: 

W dniu dzisiejszym 10 stycznia ukaże 
się rozporządzenie rady ministrów -zgo- 
dnie z ustawą o wykonaniu reformy rolnej, 
ustalające wykaz imienny nieruchomości 
ziemskich, podlegających przymusowemu 
wykupowi w 1926 r. Ogółem obszar tych 
majątków wynosi 50.000 hektarów. 


„ W wykazie między innemi wyszczegól- 
niono: 

Na obszarze okręgu ziemskiego w Lu- 
blinie majątek Suchowola, należący do po- 
sła ks. Czetwertyńskiego na terenie o 
urzędu ziemskiego Giotrków 1.500 hekta- 
rów, Na terenie okręgu Białystok, maią- 
tek Dojlidy, 750 hektarów, własność ks. 
Jerzego Lubomirskiego; majątek  Wodz:- 
sław, własność hr, Lanckorońskiego; ma- 
jątek Słupiec, własność Róży ks. Radziwił- 
łowej. 

Na terenie okręgu Warszawa—Koljany 
własność ks. Zdzisława  Lubomirskiegs; 


Wieś Bolimowska własność hr. Antoniego 
Sobańskiego, 

Na terenie okręgu Kraków—Wierz- 
ODRZYIAY, własność ks, Romana Sangu- 
szki. 

Na terenie okręgu Lwów, Antoniów, 
Adama hr, Lanckorońskiego; Przemyśl, 
własność hr. Alfreda Potockiego, 3 


Na terenie okręgu Grodno, 
własność ks. Eustachego Sapiehy; 
Adama tr. Branickiego. 

Na terenie okręgu Łuck 700 hektarów 
z ordynacji Ołyckiej ks. Radziwiłła; 500 
hektarów z majątku Smrdwa hr. Ledó- 
chowskiego i 500 hektarów z majątku Bt- 
rzą hr. Ledóchowskiej. 

Na terenie okręgu Poznań—Nowa Wieś 
ks, Turm und Taxis, Zbyczyna ks. Biron 
Kurlandzkiego. 

Na terenie okręgu Grudziądz majątek 
Ciecholewy ks. Olafa Palewskiego 


Spusza, 
Roś 


Posła Wyrzykowskiego okradziono 


W czasie nieobecności w Warszawie wyprzątnięto 
mu literalnie mieszkanie 


Z Warszawy donoszą: 

Epidemja kradzieży mieszkaniowych 
szerzy się w. ostątnich czasach w Warsza- 
wie w sposób zatrważający. A okradana 
jest przeważnie średniozamożna inteli 
gencja, która iraci ną rzecz złodziei swój 
skromny dobytek, odzież, bieliznę i t. p. 

Świeżo wczoraj ofiarą takiej wyciecz- 
ki złodziejskie; padł poseł Henryk Wy- 
rzykowski. Wyjechał w ubiegłą środę 
do swojego okręgu wyborczego, a kiedy 


M 


wrócił wczoraj zraną do mieszkania przy 
ulicy Wareckiej Nr. 11, zastał w niem 
zupełne spustoszenie, 

Panu posłowi zabrano literalnie wszy- 
stko: smoking, dwa garnitury, duży za- 
pas bielizny, nawet kilim z przedpokoju, 
Poseł oblicza swe straty na sumę do 3-ch 
tysięcy złotych. P. Wyrzykowski poruszył 
władze śledcze policji kryminalnej, celem 
wykrycia sprawców kradzieży, 


która szła na wybory pod hasłem marszał. 
ka Józefa Piłsudskiego, 

Dyskusji nie zakończono. Postanowió+ 
no w myśl wywodów premjera przenieść 
ją na komitet polityczny, w którym, fak 
wiadomo, zasiadają obecnie tylko ministro= 
wie parlamentarni, a więc reprezentanci 
koalicji w rządzie, oczywiście z udziałem 
premjera, 

Komitet polityczny dla tej sprawy zbie= 
rze się w poniedziałek, ii b. m. 


Należy się spodziewać, że sprawa bę- 
dzie przesądzona w duchu przychylnym i 
że na zasadzie opinfi komitetu polityczne= 
go, rada ministrów upoważni premiera, a- 
by zwrócił się do marszałka Piłsudskiego 
z propozycją współpracy z rządem w dzie« 
dzinie wojskowości 


Wycieczka parlamenfarzy” 
stów polskich da Rosii 
oprócz żyd „Wyzwolenia 


Nasz warszawski korespondent teles 
fonuie: 

Wczoraj wieczorem wyjechała do Rosji 
wycieczka posłów i senatorów, należą” 
cych do klubów lewicowych, z wyjątkiem 
P. P. S. i „Wyzwolenia'. Prezydjum tego 
ostatniego klubu wczoraj zabroniło swoim 
członkom wyjazdu do S.S.S.R„ aby poda” 
kreślić rozdział pomiędzy „Wyzwole= 
niem” a grupą p, Bryla. 

W wycieczce biorą udział posłowie: 
Bryl (związek chłopski), Wojewódzki i 
Fidelkiewicz (niezależna partja chłopska), 
Helman (bezpartyjny), Miotła i Jeremicz 
(klub białoruski), Wasyńczuk (ukrainiec), 
Diduch (grupa s. Okonia), Rozumek 
(klub niemiecki) i senator Gaszyński (klub 
pracy). 

Wycieczka zatrzyma się w Mińsku, 
Leningradzie, Moskwie, Odesie, Mikoła= 
jewie, Kijowie i wróci do Polski 22-go 
stycznią r. b. 


Pose? Max Miller powrócił 


Wczoraj powrócił i objął urzędowanie 
poseł angielski p, Max Muller, 


Pos. Rauscher u premjera 
Skrzyńskiego 
Wczoraj premier p. Skrzyński przyjął 


posła niemieckiego Rauschera. 
l 


Powódź w Anglii frwa * 


LONDYN, 8 stycznia (Pat). Chociaź 
poziom wód w Maidenhead i Windsorze 
zaczyna już zlekka opadać, jednakże nie- 
które domy są jeszcze dookoła zalane, a 
ludność zamieszkuje wyłącznie na gór- 
nych piętrach. Pogoda jest piękna, chóć 
chłodna, niemniej jednak niebezpieczeń= 
stwo rozszerzenia się powodzi w okoli- 
cach, zbliżonych do rzeki, ieszcze nie 
minęło. 


LONDYN, 8 stycznia (PAT). Cała nizi« 
na Tamizy jest zalana wodą. Istnieje oba- 


wa powrotu katastroły z r. 1894, 
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Bilans moralny 


Wśród obrachunków noworocznych, z 
jakimi wystąpiły organy myśli publicznej, 
uderza brak niema! zupełny tego, co mo- 
żnaby nazwać bilansem moralnym społe- 
czeństwa, a co jest ściśle związane “ze 
świadomością wspólnej winy, popelnionej 
względem narodu į jego przyszłości. Za 
winę tę ponosi odpowiedzialność cały oc- 
gól i wszystkie partje polityczne, co wsza- 
kże nie znaczy, jakoby odpowiedzialność 
obciążała je w stopniu równym, Winowaj- 
ców bezpośrednich nie wolno stawiać w 
ocenie moralnej obok takich, którzy zło 
biernie tolerują, ale nis można również 
tych ostatnich rozśrzeszać, Co więcej na- 
leży stwierdzić, że ta negatywna cnota, 
nader popularna wśród naszego ogółu, 
jest w rzeczywistości największą jego kle- 
ska i jeżeli nie źródłem, to przynajmniej 
podłożem wszelkich nadużyć, Tolerowa- 
nie złego, godzenie się z niem uniemożli- 
wiało w przedrozbiorowej Polsce dzieło 
koniecznej sanacji, brakowało ustawicznie 
nie tylko stanowczej decyzji i energi, lecz 
naweł myśli, któraby zdobyła się na traf- 
ną djaśnozę choroby publicznej i na u- 
miejętne wskazania, Ta zgubna tolerancja 
chętnie zasłania się tanim optymizmem, 


który nie dopuszcza do głosu rozumniej- 
szej krytyki i wręcz uniemożliwia po- 
ważniejsze traktowanie jakiejkolwiek 
sprawy. Bałamucona kłamstwami opinja 
zwraca się przedewszystkiem przeciw tym, 
którzy usiłują jej otworzyć oczy; to są w 
jej mniemaniu prawdziwi winowajcy, bo 
pokazują jej rzeczy niemiłe į budzą ją ze 
słodkiej drzemki. Zrozumiała jest rzeczą, 
że na takiem tle bezkarność dochodzić 
musi do potwornych rozmiarów, 


Znany historyk Tadeusz Korzon, bada- 
jąc psycholofgję schyłkowego okresu Pol- 
ski, z naciskiem podkreśla, że najgorszym 
objawem była zupełna bierność i apatja 
ogółu podczas pierwszego rozbioru, 


Ta iatalna spuścizna nierządu szlachec- 


niewoli i wyrobiła w szerokich kołach o- 
gółu niemal zupełne zasklepienie w cias- 
nym zakresie interesów prywatnych. Nie- 
stety, wojna i odzyskanie niepodległości 
nie pociągnęły za sobą odrodzenia sa- 
mego społeczeństwa, które w zasadni- 
czych swych właściwościach pozostało 
tem, czem było pod panowaniem zabor- 
ców. Ale na takiej podstawie nie może 


SA NE" 


z" 


kiego spotęgowała się jeszcze w czasach | 


się bezpiecznie i z widokami trwałości o- 
pierać gmach nowoczesneýo państwa. 
Niezbednym po temu warunkiem jest pod- 
niesienie w społeczeństwie moralności pu- 
blicznej i wartości umysłowej. Trzeba raz 
zrozumieć, że do utrzymania j prowadze- 
nia państwa nie wystarczają cnoty życzą 
prywatnego, że konieczna jest żywa tro- 
ska o sprawę ogólną, wyrażająca się nie 
w pięknych słowach, lecz w czynach. 
Rok ubiegły zostawił nam pod tym 
względem rozpaczliwy bilans, W samym 
ośrodku władzy państwowej i opinii poli- 
tycznej w sejmie zapanowało jawne į ka- 
rygodne niedbalstwo co do naiważniej- 
szych i najbardziej palących spraw. U- 
kazywały się niedwuznaczne sympioma- 
ty groźnej sytuacji, a sejm „urzęriował* 
sobie najspokojniej, rad, że znalazł kogoś, 
kto podjął się dźwigać na swych barkach 
brzemię zadań państwowych, Oddawna 
przestało być tajemnicą, że ów mąż ona- 
trznościowy zgubił swą drogę, że nie wi- 
dzi mety, ku której ma prowadzić gospo- 
darkę państwową, że tanimi frazesami i 
przechwałkami bałamuci opinję publicz- 
ną — sejm udawał, że bierze je na serjo, 
Już waluta nasza była najwidoczniej za- 
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Zalecenia prof. Kemmerera 


zawierają dla nas przykre, ale nieuniknione retormy 


Gdy zjechał do nas rzeczoznawca a- 
merykański przygotowywaliśmy opinię na 
to, że konkluzja, do której dojdzie w wy- 
niku swych badań będzie twardym orze- 
chem do zgryzienia dla kraju. 

Zarysowujące się dzisiaj kontu: 
dków prof, Kemmerera potwien 
sałej pełni słuszności tego zdania. 

W konferencji, odbytej z pos. Wiślic- 
kim ustalił ekspert: 

a) w zakresie spraw skarbu potrzeba: 
1) redukcji budżetu oświaty, 2) redukcji 
wydatków wojskowych, 3) równomierne- 
fo rozkladu ciężaru podatków; 2 

b) w zakresie reorganizacji produkcji 
potrzeba zwiększenia dnia roboczego. 

Zdaje się, że wnioski te mają charak- 
ter ultymatywny, o ile chodzi © możli- 
wofć uzyskania przyszłej pożyczki. 

Dlatego sytuację, która dla czynników 
decydujących — w pierwszej linji dla ciat 
ustawodawczych — wytworzy się po ofi- 
 cjalnem ogłoszeniu memorandum profeso- 
ra Kemmerera, uznać należy za niezwy- 
kle poważną, jeżeli nie powiem — 

czną, 
rosę do meritum opinii stwierdzić należy, 
že nie stawia an nowych koncepcji. Opar- 
ta jest na djagnozie, która w sferach, t- 
miejących gospodarczo myśleć, nie od 
dzisiaj wważama jest za jedynie słuszną, 

Momenty społeczne w dużym stopniu 
stawiają pod znakiem zapytania przyto- 
czoną w b) reforme dnia roboczego. Klasa 
robotnicza niewątpliwie podejmie ener- 
ficzną walkę o swą zdobycz w „postaci 
8$-5odzinnego dnia pracy. Faktem jest po- 
trzeba intensyfikacji pracy, Źródłem zła 
w tym względzie jest drożyzna kapilału— 
to miał przypuszczalnie na myśli p, Kem- 
merer, formułując swoje zalecenie. Jed- 
nak spokój społeczny nakazuje wielką o0- 
strożność. Nadto względy międzynarodo- 
we — wobec przystąpienia Polski do kon- 
wench waszyngtońskiej — stoją na prze- 
szkodzie raptownym zmianom  ustawo- 
dwwstwa socjalnego w zakresie dnia pra- 
Jeżeli zmiana tego ustawodawstwa 


wnio- 
ją w 


cy. 
będzie przez zagranicę postawiona jako 
cond't'o sine qua — kto wie czy inne 


części jego nie okażą się podatniejszemi 
do reformy (np. ubezpieczenie na wypa- 
dek choroby). , 

O ile duże trudności okazać muszą się 
rzy realizacji zalecenia prof. Kemmere- 
ra w zakresie produkcji, — to bez zastrze- 
żeń przyjąć trzeba, że w zakresie budże- 
tu mogą j winny one być szybko wprowa- 
dzone w życie, 

Z troską likwidować wypadnie znacz- 
ną cześć budżetu M. W. R. i O. P. Od 
kilku jednak lat najwybitniejsi ekonomi- 
ści kraju wskazywali na rozbudowę szkol- 
mictwa, przekraczającą siły kraju, Oświa- 
ta tworzy dobrobyt kraju — to prawda, 
Bezpośrednio jednak dobrobyt warunkuje 
acjonzine krzewienie oświaty. Rosia so- 
recka w okresie, gdy w zastraszających 
czmizrach szerzyło się na jej teryiorjum 
ludożerstwo — postawiła nauczanie na 
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miebywałym tam poprzednio poziomie, 
Przykład niezbyt do naśladowania nęcą- 
cy. Subjektywnie pragnęlibyśmy najwię- 


kszej ilości szkół, Objektywnie stwierdza- | 


my, że suma zł, ćwierć miljarda na armię 
oświalty przekracza nasze siły, 

To co powiedziano o armji oświaty 
mubatis mutandis w jeszcze wyższym 
stopniu odnosi się do wojska, Wszelkie 
deklamacje, które znów ostatnio rozlega- 
ły się po różnych pismach na temat ko- 
nieczności utrzymania obecnego konttyn- 
gensu godzą w oczywisty interes państwa. 
W skali potrzeb ludzkich potrzeby gospo- 
darcze zajmują bardzo poczesne” miejsce, 
I tutaj muszą mieć głos rozstrzygający. 
Na kilku weselach tańczyć jednocześnie 
nie można: trudno mieć i wielką armię i 
zdrowy budżet przy zupełnem wyczerpa- 
niu ekonomicznem. Zresztą trzeźwiej my- 
ślący, wyżsi wojskowi (opinja generała 
Roj) fachowo uzasadniają zupełną nie- 
szkodliwość redukcji armji dla siły obron- 


nej państwa, 


szym 
| Jeżeli się 


Obowiązkiem każdego uczciwego czło- 
wielka w Polsce jest dzisiaj szerzyć prz2- 
konanie o bezwzględnej konieczności 
spełnienia ogromnie ciężkich warunków, 
któne stawia zagranica, Płacący jest za- 
wsze silnym. Raz już zalkpiliśmy sobie z 
cudzoziemskiego eksperta. Dzisiaj znów 


tylko i 
ratunek, Chodzi o wolę ratowania się, 
Wierzymy, ,że ma ją rząd — inaczej nie 
przywołałby obcego eksperta, którego o- 
pinję mógł zgóry przewidzieć. Teraz trze- 
ba urobić opinję kraju — odbo obowiązek 
rządu i prasy, 
Wśród warumków sanacji wymienił 
jeszcze prof. Kemmerer “den, którego we 
wstępie świadomie nie przytoczyliśmy. 
Jest nim pozytywna praca dla kraju O- 
fiary, których wymaga, są właśnie pierw- 
pozytywnym -wysiłkiem dla kraju. 
nań nie zdobędziemy, wszyst- 
kie dalsze wysilki muszą pozostać i pozo- 
staną bezpłodne. = 


Zredukowane pociągi 


w celach oszczędnościowych 


W ministerstwie kolei odbyła się wczo- 
raj pod przewodnictwem dyrektora de- 
partamentu eksploatacyjnego, inż. Czap- 
skiego, konferencja przedstawicieli wszy- 
stkich dyrekcji kolejowych w sprawie 
ograniczenia ilości pociągów. 

Konferencja miała na celu ustalenie, 

i które pociągi mogłyby być skasowane 

jeszcze w bieżącym sezonie zimowym, ze 
| względu na małą frekwencję pasażerów, 
| jak również w jakim stopniu, bez uszczerb 


Pojar w parcie udyńskim 
Już czwarfa draga ulega katastrofie 


GDYNIA, 8 stycznia, Draga, pracująca 
przy pogłębianiu kanału portowego, stare- 
ła w ogniu wskutek zapalenia się od pieca 
desek, znajdujących się pod pokładem, — 
Ponieważ załoga była nieobecna, 
rozszerzał się bez przeszkód. 

Niebezpieczeństwo dostrzeżono w po- 
rę i pożar zdołano zlokalizować bez więk- 
szych uszkodzeń, 

Jest to już czwarta 


katastrofa 


pracującej nad budową portu w Gdyni, | 


tonięcia dragi w porcie gdyńskim pociąg- 
nat za sobą śmierć kilku osób. 


Epidrmia cholery w Indiach 

LONDYN, 8 stycznia, (A. W.) — Dono- 
szą tutaj, iż w Indjach, zagangesowych wy- 
buchła cholera, 


trzy dragi uionęły, a ostatni wypadek za- 
| Epidemja pochłania jak dotychczas o- 
i 


pożar | 


ku dla interesów i wygody podróżującej 
publiczności, możnaby ograniczyć kurso- 
wanie pociągów w nowym rozkładzie od 
15 maja r, b 

Zarządzenia te stoją w związku z za- 
powiedzianą akcją oszczędnościową w 
eksploatacji kolei, 

Narazie wytknięto plan redukcji po- 
ciągów, który jeszcze poddany będzie 

| szczegółowemu rozpatrzeniu. 
PAD. FZ” 


Druzowie nie ustaną w walce 


do osfafnie! kropli krwi 
PARYŻ, 8 stycznia, (A, W). — Agencja 
, Harasa donosi, iż sultan Atrasz wygłosił 
wielką mowę do przywódców powstaniu 
drwzyjskiego, wzywając ich do uporczywej 
walki choćby do przelania ostatniej kropli 

i, 

Sułtan zawiadomił de Jouvenela, iż 


druzowie zdecydowani są raczej polec w 
walce z wrogiem, niż żyć w niewoli. 


dragi, | 


Z powyżsześo należy wnosić, iż wałki 
| w Sycji wybuchną z nową zaciekłością, 
| tem więcej, iż pizez czas trwania roko- 

wań z Francją powstańcy zdołali skupić 
| swoje siły, 


| Wezuwiusz grozi wybuchem 
NEAPOL, 8 stycznia. (PAT), Narasta- 
jące na Wezuwjuszu pokłady lawy wznic- 
sły się ponad kraterem, który nabrał cbe- 


bt en w naszych rękach leży, 


| chwiana, a jeszcze z mównicy sejmowej 


rozbrzmiewały głośne filipiki przeciw „de- 


| ietystom*, To nie były błędy, wypływają- 


| 


— 


| czej nie należy go uważać za głównego wi- 
| 


ce z mylnej kalkulacji, lecz Świadome za- 
kłamywanie się ze strony całych klubów 
sejmowych i oddzielnych posłów, zmie- 
niających swe pełne odpowiedzialności 
stanowiska na wygodną synekurę, Czyż 
zechce kto utrzymywać, że sejm nasz 
spełnił sumiennie swój obowiązek, czy ra- 


nowajcę obecnego zamętu, Z gmachu na 
ulicy Wiejskiej zły przykład rozszerza się 
na całą administrację państwa, pa Wszy- 
stkie biura i kaucelarje, na opinię publicz- 
ną. Ciężki jest i groźny nasz deficyt tinan- 
sowy, ale bodaj jeszcze groźniejszy nieda- 
bór moralny, którym zamknął się rok u- 
biegły. 

Klasy uprzywilejowane, wychowane w 
niewoli zaborców, zdały jaknajgorzej swój 
egzamin państwowy, Przedstawicielem 
naszych uzdolnień w tym kierunku miała 
stać się demokracja polska, lecz i tutaj 
czekał nas zawód, Rozwój tej siły postę- 
puje powoli, zbyt powoli i nie może na? 

| napełnić zaufaniem do przyszłości, 
J. Mazurski. 


Premjer rumuński Bratianu 
zwycięski przeciwnik politycz= 
ny PEMEDONCJ tronu, ks. Kar 

rolą 


Ks. Mikołaj rumuński 
brat eks-następcy tronu, ks, 
Karola, mianowany został jed- 
nym z trzech członków regen= 
cji na czas małoletności księ: 
cia Michała, obecnego d»letnie« 

go następcy tronu Rumunji 


Holandia zagrożona 


powodzią 
AMSTERDAM, 8 stycznia. (PAT) — 
Wedłuś nadeszłych do dzienników z miej» 


scowości Zwolle wiadomości, dziś rano 
wody zerwały famy na Izerze w poblżu 


koło siedmiuset ofiar miesiecznie, rozsze- | cnie takiego kształtu, jaki miał przed wy- | Zalku. Gwałtowne wylewy wńd zagrażają 


rza się ona jednak bardzo szybko, 


| 


buchem w roku 1905, 


WSIGM, 


Nr. 9 


9,1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Węgierscy patrjoci, czy międzynarodowi oszuści? 


Ostrożność bankiera haskiego pozbawiła tronu acyKsięcia Albrechta 


„Domek pięciu dziewcząt“ a cesarz Karol -- Legitymiści i „albrechtyści* węgierscy = Kim jest Książę 
Windischgraetz?-- Wesołe życie na Koszt Francji -- Pan Sanders jako detelityw--Franki, Które ich nie doszły 


„Fryderyk, były arcyksiążę  Austrji, 
książę na Cieszynie, w czasie wojny świa- 
towej przez dwa i pół roku generalissi- 
mus armji austrjacko-węgierskiej, jest 
nietylko najzamożniejszym ze wszystkich 
Habsburgów, lecz tąkże wogóle jednym 
z najbogatszych ludzi w Europie. Po stry- 
ju swym, arcyks, Albrechcie, zwycięzcy 
z pod Custozzy, odziedziczył on olbrzy= 
mie dóbra i majątki, które pomnożył jesz- 
cze znamienicie czasu wojny przez do- 
stawy dlą armji, stojącej pod jego do- 
wództwem, 


Ks. Ludwik Windischgraetz 


wnuk feldmarszałka, który w 
1848 r. stłumił rewolucję przew 
ciwko Hahkshurgom we Wied- 
niu, Budapeszcie i Pradze — ow 
becnie bohater afery fałszer- 
skiej na Węgrzech. Podczas 
wojny był ks. Windischgraetz 
męgierskim ministrem apro- 
wizacji 


Małżonka jego, arcyksiężna Izabella 
z domu książąt Croy, była jedną z najbar- 
dziej ambitnych dąm na dworze wiedeń- 
skim, Ani mąż jej, ani ona nie mogli ma- 
rzyć kiedykolwiek o tronie Habsburgów. 
Natomiast co do dzieci swych żywiła ona 
plany bardzo daleko idące, 

Marzeniem jej i nadzieją było wydanie 
jednej ze swych pięciu córek za ówczes- 
nego następcę tronu Franciszka Ferdy- 
nanda, najstarszego synowca Franciszka 
Józefa, Gdy nadzieje te zawiodły, a arcy- 
książę, mimo wszelkich przeszkód, i in- 
tryg, poślubił ukochaną swą hrabiankę 
Zofję Chotek — późniejszą księżnę Ho- 
aenberg — powstałą owa zacięta nieprzy- 
jaźń między pałacem Albrechta, gdzie 
mieszkali Fryderykowie, a Belwederem, 
siedzibą następcy tronu i jego małżonki, 
która nie pozostałą bez wpływu, przynaj- 
mniej na wewnętrzno-polityczne sto 
Austro-Węgier. 

Z tychże samych powodów nieprzyjaz- 
ne te uczucia Fryderyka i Izabelli prze- 
szły później i na najbliższego sukcesji tro- 
nu SO, najstarszego synowca 
Franciszka Ferdynanda, arcyksięcia, póź- 
niejszego cesarza Karola, gdy tenże, zńów 
z pominięciem „domku pięciu dziewcząt”, 
ożenił się z ubogą, lecz młodą i sympa- 
tyczną Zytą, księżniczką Bourbon-Parma, 


Aresztowany szef policji 
Nadossy 


I jak przed mordem serajewskim w 
Wiedniu istniały dwie partje: starego ce- 
sarza i następcy tronu — tak po śmierci 
Franciszka Józefa kamarylla dworska po- 
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dzieliła się również na dwa stronnictwa: 
jedno z nich trzymało za cesarzem Karo- 
lem, drugie za Fryderykiem i Izabellą. 

Arcyksiążę Fryderyk, wkrótce po ob- 
jęciu tronu przez Karola, z okazji jednej 
z niezliczonych klęsk armji austro-wę- 
gierskiej, został złożony z naczelnego do- 
wództwa i usunięty zupełnie od wszel- 
kich wpływów. Tego Izabella nie mogła 
zapomnieć cesarzowi i, posiądając rozle- 
głe włości na Węgrzech, rozpoczęła tam, 
zwłaszcza po upadku monarchji, planową 
a zaciekłą agitację przeciw Karolowi i 
Zycie. : 

Tej to akcji przeciw nieobecnemu kró- 
lowi w wielkiej mierze przypisać należy 
nieudanie się obu puczów, zapomocą któ- 
rych Karol, który wraz z żoną samolotem 
ze Szwajcarji przybył pod Budapeszt, za- 
mierzał dla siebie i dla swej dynastji od- 
zyskać przynajraniej koronę św. Szczepa- 
na, Gubernator i „zarządca aż do powro- 
tu prawowitego monarchy“ Węgier, admi- 
rał Horthy, zapomocą nieregularnych, 
przeważnie zaciężnych oddziałów, poko- 
nął wówczas na polach pod Buda-ór le- 
gitymistyczne wojska Karola, a fundu- 
szów na tę akcję bezwątpienia, przynaj- 
mniej w części, dostarczyła mściwą t nie- 
przejednana Izabella, 

Mimo to jednak legitymiści węgierscy 
do dziś dnia najstarszego syną zmarłego 
Karola, kilkunastoletniego arcyksięcia 
Ottona, uważają — zresztą w myśl kon- 
stytucji węgierskiej, gdyż Karol nie abdy- 
kował na Węgrzech — za prawowitego 
władcę „królestw i krajów korony św. 
Szczepana”, Horthy'ego zaś za samo- 
zwańca i uzurpatora, 

Ale Otto i Zyta żyją w ubóstwie, pra- 
wie nędzy, daleko, bo aż w hiszpańskiem 
miasteczku Lequeitio, dokąd Karola z ro- 
dziną po nieudanym puczu skazały ną 
„osiedlenie' skoalizowane mocarstwa — 
gdy tymczasem Izabella z jedynym swym 
synem, 29-letnim arcyksięciem Albrech- 
tem, mieszka w Budapeszcie, gdzie może 
bezpośrednio uprawiać agitację na rzecz 
„króla z wyboru“, którym miałby właś- 
nie zostąć ten jej jedynak. 

Jak miała się odbyć ta elekcja, dowia- 
dujemy się właśnie z rewelacji, opubliko- 
wanych ostatnio w związku z wykryciem 
wielkiej ałery na tle masowej fabrykacji 


Szwagier Korfhyego skom- 


prom.fowany 

PRAGA, 8 stycznia. Dzienniki donoszą, 
że aresztowany dyrektor policji Nadossy 
złożył nowe zeznania, które w bardzo po- 
ważny sposób kompromitują szwagra Hor- 
thy'ego, Sołtana, .W komentarzach do tej 
wiadomości, prasa czeska podkreśla, że w 
aferze odgrywają rolę wszyscy ci sami lu- 
dzie, którzy w czasie bolszewickiego okre- 
su na Węgrzech stanowili najbliższe oto- 
czenie Horthy'ego w Sjofoku. 


Żądanie zlikwidowania te- 


genfury 

BUDAPESZT, 8 stycznia, Zaznaczają 
się coraz silniejsze tarcia między Bethle- 
nem i Horthym. Obecnie stanowisko Beti- 
ena uchodzi za silniejsze, Również stara 
partia Tiszy usiłuje znowu wydobyć się na 
scenę życia politycznego, Opozycja wysu- 
wa b śwałtownie żądanie zlilewido- 
wania stanowiska regenta, przekazania 
władzy, radzie państwa, utworz, gabinetu 
koalicyjnego, rozwiązania wszystkich taj- 
nych organizacji i nowych wyborów, we- 
dług głosowania powszechnego. 


Niemcy wiedziały o falszer- 


siw.e 

(WIEDEŃ, 8 stycznia. (PAT), „Neue 
Freie Presse" donosi za budapeszteńskim 
dziennikiem „Viilog', że sekretaz księcia 
Wimdischgraetza Raba bawił w Niem- 
czech, celem zamówienia papieru na bank- 
noty i wszedł w stosunki z radykałami 
prawicowymi Bawarji, oraz wtajemniczył 
ich w zamiary fałszowania banknotów. — 
Po ich obecnych zeznaniach Raba potwier. 
dził ten fakt, oświadczając, że wszystkie 
czynniki niemieckie, z którymi konierował, 
wiedziały o planowem fałszerstwie, 


koniiskafa majątku 
WIEDEŃ, 8-go stycznia. (PAT.) 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi z Buda- 
pesztu, że prokuratorja przygotowuje kon- 
fiskastę majątlru ks, Windischgratza. 
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falszywych banknotów w Budapeszcie, 
Bo Izabella jest nietylko bogata i mściwa, 
lecz także, jak większość Habsburgów, 
niesłychanie skąpa, a sprawa cała prze- 
ciągając się, pochłaniała coraz większe 
sumy. 

I tak, powzięto myśl zepchnięcia ko- 
sztów tej kampjanji za ideę „zasady mo- 
narchizmu* — wyrażenie „Principe de la 
Monarchie" stanowiło ulubiony zwrot 
Wilhelma TI, którego często używał w li- 
stach do Mikołaja — na barki Europy, a 
motywy  „patrjotyczne* miały usprawie- 
dliwiać rentowny proceder fałszowanią 
1000-koronówek czechosłowackich a pó- 
źniej francuskich biletów bankowych po 
1000 franków 

W pospolitych tych oszustwach brali 
udziął najwyżsi strażnicy ładu publiczne- 
go na Węgrzech, fałszywe tysiąciranków- 
ki sporządzano na maszynach drukarni 
węgierskiego instytutu geograficznego, a 
papier na nie kupował sekretarz prywat- 
ny przyszłego króla Albrechtą. O tem 
wszystkiem wie minister wojny, jak rów- 
nież szeł policji stołecznej, patrzyli na to 
z pobłażaniem byli członkowie gabinetu, 
a wraz z nimi dziesiątki mężów stanu i 
wysokich urzędników mączało palce w tej 
brudnej aferze. 

Dziwnem zrządzeniem losu, w jednym 
i tym samym dniu drzwi jednej i tej sa- 
mej celi budapeszteńskiego więzienia kat- 
nego otwarły się dla dwu zaciętych wro- 
gów politycznych: celę, którą tylko co 
opuścił były minister Beniczky — który 
odsiadywał karę za obrazę naczelnika 
państwa Horthy'ego — tegoż dnia zajął 
również były minister, potomek, kilka- 
krotnie spokrewnionej z dworem, jednej 
z najstarszych. rodzin austro-węgierskich, 
książę Ludwik Windischgraetz, prawnuk 
owego osławionego feldmarszałka księ- 
cia Alfreda Windischgraetza, który w 
strumieniach krwi zatopił rewolucję wol- 
nościową 1848 roku w Wiedniu i Buda- 
peszcie. 

Książę Ludwik, którego kuzyn Otto 
otrzymał za żonę wnuczkę Franciszka Jó- 
zefa, jedynaczkę nieszczęsnego Rudolfa, 
był mężem zaułąnia, przyjacielem i do- 
radcą zmarłego cesarza i króla Karola, 
orąz podczas wojny jego ministrem apro- 
wizącji na Węgrzech, który swym wpły- 


Dalsze śledztwo 


BUDAPESZT, 8 stycznia. (PAT) — 
W ciągu dnia dzisiejszego policja przesłu- 
chała resztę osób podejrzanych, Przede- 
wszystkiem przesłuchany został rzymsko= 
katolicki biskup polowy Zadravacśg, ponie- 
waż był on owoc o fałszerstwie, 
Biskup oświadczył jednak, że z chwilą, 
kiedy się dowiedział o celach tego fat- 
szerstwa, wycofał się z całej akcji, Proto- 
kół przesłuchania biskupa przesłany został 
do kompetentnego w tej sprawie sądu woi- 
skowego, 


WIEDEŃ, 


8-$o stycznia. (PAT) — 
„Tageblatt“ podaje z Budapesztu: Z mia- 
rodajnej strony zaprzeczają doniesieniom 
dzienników o istnieniu rzekomej tajmej or- 
ganizacji wojskowej na Węgrzech. 


Rząd wiedział? 


PRAGA, 8 stycznia, (A, W.) — Prasa 
częchcisłowacka, a szczególniej półurzędo- 
wa „Prager Presse“ napada bardzo ostro 
na rząd węgierski, zarzucając mu, iż wic- 
dział om o obecnej aferze iałszowania ty- 
siącirankówek, tak samo dobrze, jak wie- 
dział o fałszowaniu już od lat kilku bank- 
notów czechosłowackich, które używane 
były na propagandę w kierunku oderwa- 
s od Czechosłowacji prowincji, które ta 
ostatnia otrzymała jakoby ze szkodą Wę- 
gier na zasadzie traktatu wersalskiego, 


$ 

slady roboty w Gzechach 
PRAGA, 8 stycznia. (Pat) — W związ- 
ku z aferą węgierskich iałszenzy pieniędzy 
dyrekcja policji w Uzgorodzie przeprowa- 
dziła rewizję u ó węgierskich 
stronnictw politycznych oraz w redakcjach 
węgierskich dzienników Rusi Przykarpac- 
kiej, Policja stwierdziła, że jedynie na ga- 
że sekretarzy i redaktorów czterech pism 
wydawano miesięcznie 55 tysięcy koron, 
czem wpływów prawie nie było. O- 
statnio w Uzgorodzie wymieniano większe 
ilości franków, Nie udało się jednak 
stwierdzić, czy były to falsyfikaty. 
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wem, a w razie potrzeby siłą, miał na~ 
kłonić opornych madziarów do zaopatry« 
wania ze swych bogatych zapasów w 
żywność znienawidzonej „Przedlitawji''. 

To też początkowo przypuszczano, że 
afera ta, której nici, jak wiadomo z tele- 
gramów, zaprowadziły przybyłych z Ha- 
gi detektywów francuskich prostą drogą 
do kłębka, a raczej kłębowiska na zamku 
książęcym w Sarospatak — nosi raczej 
charakter legitymistyczny, aż dopiero póe 
źniej przekonano się ze zdumieniem, że 
książę Windischśraetz przerzucił się rów- 
nież do obozu „albrechtystów”, 


Premjer węgierski hr. Bethlen 


Jednak ani jedna, ant druga wersja 
nie dawała dostatecznych wyjaśnień, Poe 
woli dopiero wyszło na jaw, że książę, 
który z żoną z domu hrabianką Szechenyi 
oraz dziewięciorgiem dzieci wraz z licz=. 
ną służbą, mieszkał stale w Budapeszcie, 
prowadząc dom na wielką stopę — bynaj- 
mniej nie znajdował się w najlepszych 
stosunkach matferjalnych, Lekkomyślny 
magnał trwonił ogromne sumy i 
miał moc długów honorowych i innych, 
których nie było z czego regulować, Ha- 
zard, kobiety i hulanki — oto był zwy- 
kły porządek dzienny, a rączej nocny pa- 
na na Sarospataku i przyszłego „zbawcy 
ojczyzny”, 

Ale i inni „patrjoci”, zamieszani w tę 
aferę, wydawali falsyfikaty nietylko pa 
to, by za nie otrzymać prawdziwe pie- 
niądze na cele finansowania „puczu 


na rzecz Albrechta, Kupowano za nie w | 


Hadze bogate prezenty dla „dziewczy= 
nek", fałszywemi tysiącirankówkami płą= 


cono rachunki w hotelach i restauracjach, 


jednem słowem żyło się i używało... ną 
koszt Francji, a wkrótce 
wyjdzie na jaw, jakie „prowizje i djety* ci 
tak zw. nacjonaliści pobierali zą swą 
„działalność”. 

Olbrzymi ten skandal został coprawdą 
ujawniony, cała organizącja rozkonspiro= 
wana, a plany Izabelli i „albrechtystów** 
unicestwione, Gdyby jednak pan Sanders, 
właściciel maleńkiego banczku „Change 
Passage" w Hadze, był mniej ostrożny 
przy wymianie banknotów pułkownika 
Jankowitzą, u którego znaleziono później 
kufer, pełen takich „węgierskich. tysiące 
frankówek' — to kto wie? Bardzo może. 
liwe, że w Boże Narodzenie wojska mi» 
nistra honwedów hrabiego Kolomana 
Csaky przy pomocy oddziałów policyj- 
nych szefa władzy bezpieczeństwa Na- 
dossy'ego przeprowądziłyby ów pucz, 
któryby arcyksięcia Albrechta wprowa- 
dził do upragnionego Burgu w starożytnej 
Budzie. 

Horthy zostałby pierwszym magnątem 
i „palatynem”* Węgier, Windischgraetz 
teściem królewskim, na wszystkie te 
większe i mniejsze pieski, których dzie« 
siątki, głównie dzięki energji posła i de= 
tektywów francuskich, siedzą dziś pod 
kluczem — spadłby deszcz odznaczeń 1 
dostojeństw, a Albrecht M, jako król 
„z bożej łaski" koronowałby się w koście- 
le św. Macieja, 

I któż wążyłby się wówczas twierdzić, 
że „łaska boża'* okazała się jedynie w tem 
iż szczęśliwy przypadek przeszkodził wy= 
kryciu olbrzymiego szwindlu en gross, w 
którym brali udział książęta i hrabiowie, 
ministrowie i wysocy dygnitarze pań 
stwa? A przytem banda oszustów i hoch= 
siapletów politycznych przeszłaby do hi- 
storji pod marką  „patrjotów” i „ojców 
ojczyzny” + A8E 


niewątpliwie | 
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Dyplomacja i miłość 


Taka sobie paryska historyjka o wpływie Kobiety na zwichnięcie 
Karjery sympatyczńego dyplomaty 
(Własna Korespondencja „Głosu Polskiego) 


Paryż, w grudniu, 


„Club de la presse etrangere“ w Pa- 
ryżu, o którym miałem już sposobność kil- 
kakrotnie wspominać w swoich korespon- 
demcjach, to wspaniała instytucja. Jedyna 
w swoim rodzaju, łączy przyjemne z po- 
Żytecznem, jak żadna inna, Poważna dy- 
dkusja setki przeszło majpoważniejszych 
dziennikarzy Paryża i zagranicy, kores- 
pondentów dzienników wszystkich państw 
świata, ustępuje czasem w ciągu kilku 
tylko chwil najbardziej wesołej, czasem 
frywolnej, czasem poprostu... plotkarskiej 
pogawędce, Wyciąga się „na stół” plotecz- 
ki polityczne Paryża, opowiada bez osło- 
nek o wesołych przypadkach „osobistości 
miarodajnych* — człowiek może dowie- 
dzieć się rzeczy powążnych i bardzo.. 
miepoważnych, 

Zdawałem już czytelnikom sprawę z 
jednej takiej poważnej dyskusji na tematy 
pożyczkowe we Francji i w Polsce — dziś 
więc kolej na tę,.. odwrotną stronę meda- 
lu zebrań klubowych. 

Tematy z życia dyplomacji paryskiej 
są na śniadamiach klubowych „wałkowa- 
he” ze specjalną predylelscją — już to bo- 
wiem nie można się skarżyć na brak pi- 
samtnych szczególików w życiu tych 
sztywnych, chronicznie poważnych i stale 
bez zarzutu ubranych, zawodowo eleganc- 
kich i tajemniczo milczących panów, któ- 
rzy w każdej stolicy — a w Paryżu szcze- 
gólnie—składają się na t, zw. „ciało dyplo- 
matyczne”, Wnilklriwe oko dziennikarza, 
przelcładające stale „zakulisy” wszelkiej 
sprawy od jej oficjalnego frontu nie może 
przecież zadawalniać się patrzeniem na 
stale jednakowa „tenue'” urzędową ludzi, 
którzy swą osobą reprezentują narody... 
Dziennikarz, który do druku daje oficjal- 
ne, suche 1 nic właściwie nie mówiące ko- 
munikaty o takiej czy innej zmianie w 
„korpusie dyplomatycznym”, kkomunika- 
ty sucho zawiadamiające o „prośbie o 
dymisję”, złożoną przez taką, czy inną 
ekscelencje — dziennikarz taki dla siebie 
— nawet może nie dla czytelników —lubi 
wiedzieć co się właściwie za taką dymisją 
kryje.. to się nazywa: ciekawość zawo- 
Jowa... 

Proszę więc sobie wyobrazić zacieka- 
wienie kołegów z argusowego, wszystko 


Za istotny spisek polityczny 


uważa Francja skandaliczną aterę węgiersiia 


Giosy prasy francuskiej 

PARYŻ, 8 stycznia (Pat). Dzienniki 
poświęcają wiele miejsca sprawie fałszer- 
stwa banknotów  tysiącirankowych na 
Węśrzech, przyczem stwierdzają, że spra- 
wa ta stanowi istotny spisek polityczny, 
skierowany przeciwko żywotnym intere- 
Bom Francji i małej ententy, 

Zdaniem „Journala Francja powinna 
domagać się, ażeby śledztwo sądowe by- 
ło posunięte aż do ostatnich konsekwen- 
cj. Według „Echo de Paris" działalność 
łalszerzy pieniędzy jest dowodem poli- 
tycznej intensywności idei rewanżu, tle- 
jącej na Węgrzech. Dziennik stwierdza, 
że nie powinno się odmawiać Francji ja- 
kiejkolwiek satysłakcji. 

„Volłonte'" podkreśla, że w chwili, w 
której węgrzy pracują nad swem poniże- 
niem, Francja i liga narodów zajmują się 
finansową odbudową Węgier. 

„Home Libre" domaga się wprowadze- 
nia surowych zarządzeń i całkowitej na- 
prawy wyrządzonych szkód. 

„Gaulois'* stwierdza, iż rząd francuski 
zastrzefą sobie wszelkie prawa przedsta- 
wienia tej poważnej sprawy jurysdykcji 
międzynarodowej, 

„Małin”, przytaczając fakty, wykryt 
przez śledztwo, uważa, iż i 
współudział regenta Horthy'ego w wy- 
stępku przeciwko prawu publicznemu jest 
bardziej, niż wątpliwy, Zdaniem tegoż 
dziennika zarzuty, obciążające Nagos- 
sy'ego dowodzą, iż usiłował on skłonić 
oticerć w do wy azdu do Francji, w celu 
uczczenia tam w obieg fałszywych ban- 
Kotów. Oficerowie jednakże, którzy na- 
leżeli do grupy legiłymistycznej, odmó- 
wili. Zdaje się być ustalonem, według 
„Małina”, że osobistości, skompromito- 
wane w tej aferze, były na służbie zakro- 
jonego na olbrzymią skale spisku, kno- 
wanego w Bawarji już od października. 


| 


wiedzącego „club de la presse etrangere", 
kiedy pewnego dnia, tuż przed kanikular- 
ną epoką świąt Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku, w czasie zwykle najmniej po 
temu podatnym—poprostu „nie w sezonie 
dymisji”, gruchnęła wieść o ustąpieniu 
posła republiki łotewskiej w Paryżu, eks- 
celencji dr. Maksa Waltersa, 

Dlaczego, za <o0?,., 

Dr. Maks Walters bowiem nie był-żad- 
nym początkującym dyplomatą — prze- 
ciwnie — jest jednym z najpoważniej- 
szych polityków swego kraju... Dwa lata 


był posłem Łotwy w Rzymie i wpływami | 


swymi wyjednał uznanie nowej republiki 
de iure przez kilka mocarstw, potem prze- 
niesiono go na placówkę pierwszorzędna 
do Paryża, a więc awansowano — był w 
Paryżu przedstawicielem Łotwy jedno- 
cześnie na cztery stolice: Paryż — Bru- 
ksela — Madryt — Lizbona, jeden z naj- 
szczerszych demokratów i pacyfistów *a 
zachodzie, gorący zwolennik idei „Paneu- 
ropy" — stanów zjednoczonych Europy— 
wogóle człowiek niezwykle w kołach po- 
stępowych popularny... 

I tak, oto niespodzianie — dymisja — t- 
trata tak zmakomiteśo stanowiska i to nie 
z zamianą na coś przynajmniej równorzę- 
dnego, ale poprostu.. ze zwolnieniem ze 
służby państwowej! A cała historja na- 
bierała jeszcze tajemniczości przez fakt, 
że wszystko rozegrało się w ciągu. kilku 
dni — trzech, dokładnie, dni. W ciągu kil- 
ku dni ekscelencja dr, Maks Walters wy- 
prowadził się z mieszkania urzędowego 
przy rue Lyaute nr. 3 i apartamenta zajął 
nowy charge d'affaires republiki łotew- 
skiej, p. von Feldman... 

Czy opisać wrażenie, jalkie wieść ta 
wywołała w klubie prasy zagranicznej? 
— poprostu nie sposóbl! Kij w mnowiskol 
Nikt nie wiedział dlaczego dymisja, a bły- 
skawiczne tempo samego, że tak powiem 
zabiegu dymisyjnego — dekoncertowalo 
wszystkich do reszty... 

Zaczęty się poszukiwania, dociekania 
i.. nie trwały długo — już po dwu dniach 
wszyscy z klubu wiedzieli. cherchez la 
femme.. kobieta zwichnęła karjerę sym- 


patycznemu dyplomacie, którego nieszczę- | 


ściem było, ŻE. nie: był żonaty... 
Ekscelencja dr, Maks Walters, to czło- 


roku ubiegłego. Spisek ten był przygoto- 
warny we wszystkich szczegółach i za- 


aprobowany przez eks-kaisera, a miał na | 


celu przekształcenie całej karty Europy 
środkowej, 


Urzędowe wyjaśnieni 
BERLIN, 8 stycznia. Pat) — W za- 
stępstwie bawiącego obecnie w Budapesz- 
cie posła węgierskiego w Berlinie, Kany'e- 
gò, przyjął węgierski charge d'affaires von 
Wettstein przedstawicieli prasy berliń- 
skiej i oświadczył im oo następuje: Wszel- 
kie zarządzenia, które doprowadziły do a- 
resztowamią ks, Windischgritza i szefa 
policji Nadossy'ego są zarządzeniami li 
tylko rządu węgierskiego. Rząd francuski 
nie podjął w tym kierunku żadnych kro- 
ków i nie wywarł żadnego nacisku ma 
rząd węgierski, Śledztwo nie wykazało ja- 
koby fałszowano i inne banknoty, Pogło- 
ski o zamierzonem ustąpieniu ministra 
spraw wewnętrznych i ministra oświaty są 
wiadomościami, kolportowanemi tenden- 
cyjnie, Skład rządu w niczem się nie zmie- 
ni, Urlop ministra honwedów nie pozosta- 
je w żadnym stosunku do sprawy wykry- 
cia fałszerstw, Dotychczasowe śledztwo 
wykazało, że fałszowanie banknotów było 
akcją, prowadzoną przez osoby, znajdują- 
ce się w trudnem położeniu finansowem, 


y 


które zdołały pod pozorem czynu patrjo= | 


tycznego uzyskać poparcie kilku urzędnie 
ków 


Francja szuka 
BERLIN, 8 stycznia. (PAT). „Berliner 
Tageblatt" donosi, że w związku z aferą 
łałszerzy banknotów wysłani zostaną 
francttscy urzędnicy policyjni do okręgu 
Ruhry i Nadrenii, celem stwierdzenia, ile 
fałszywych banknotów 1000-franlkkowych 

jest tam w obiegu, i 


! wała osoby wymienione przez Górógo. 


wiek w sile wieku, bardzo przystojny, bar- 
dzo elegancki, ale nie kwapił się z hoł- 
dem dla bożka Hymenu—uważał, że stan 
kawalerski wyjdzie mu na zdrowie. Że 
jednak dyplomacie i to nawet znakomite- 
mu dyplomacie trudno jest żyć w samot- 
ności — pan dr, Walters, nie czyniąc 
zresztą tem samem nic innego, jak każdy 
inny śmiertelnik... miał serdeczną przyja- 
ciółkę, przyjaciółkę, która — podobno 
mieszkała w jednym z pokojów lokalu re- 
prezentacyjnego przy rue Lyaute,.. Rząd 


łotewski, rząd zaprzyjaźnionej z nami ma- 
deńkiej republiki bałtyckiej był — jak 


mówią — bardzo ze swego przedsitiawicie- 
la paryskiego zadowalony — oceniał zdol- 
ności i zalety osobiste elkscelencji dr, 
Waltersa, jednak,, nie w smak mu był 
stan kawalerski sympatycznego dyploma» 
ty, a już szczególnie kłuła w oczy zapew- 
ne bardzo piękna przyjaciółka, Raz i dru- 
gi miał dr, Walters otrzymać pisma dy- 
skretne z Rygi z namową do... ożenku, 
raz i drugi wreszcie namawiano go do za- 
rzucenia stosunku przyjaźni z sympatycz» 
ną panią.. 

Daremnie.. serce nie sługa — przypu- 
szczam coprawda, że wzgląd ten uznają 
moje liczne, napewno liczne, czytelniczki, 
ale jakoś ministerstwo spraw zagranicz- 
nych w Rydze nie kwapiło się z podziele- 
miem uczuć swego pełnomocnego urzędni- 
ka w nadsekwańskiej stolicy. 

Aż wreszcie bomba wybuchła,.. prezes 
rady ministrów zatelegrałował do dr. Wal. 
tersa z propozycją, by ów. udał się na ur- 
lop... I tu sprawa zaczęła przybierać obrót 
coraz poważniejszy... dr, Walters ominął 
premierą i zatelegrałował wprost do prezy» 

| denta republiki łotewskiej, że ma obecnie 
| zbyt wiele roboty, by móc wyjeżdżać na 
| urlop.. W odpowiedzi.. „grom przyszedł 
| uderzyć" — przyszła dymisja dla ekscelen= 
| cji dr. Waltersa i nominacja dla p. von Feld- 
| mana. 

Powód niespełnianie obowiązków u 
rzędowych — dlaczego? — bo dr, Walters 

| nie będąc żonaty nie mógł spełniać „obo- 
wiązków reprezentacyjnych* — nie mógł 

| wydawać przyjęć... 5 13 
Pozostaje do napisania rozprawa: „Mi= 


| tość, reprezentacia i dyplomacja". 


| Wład, Best, 


20 milionów falsylitatów 
BUDAPESZT, 8 stycznia, (A, W.) — 


| Według wiadomości z Paryża, łałszywych 


tysiąciranikówelk puszczono w obieg na 
sume 20 miljonów franków. 

Policja kolenderska, wspólnie z węgier- 
ską, stwierdziły, iż wstystkie tysiąciran- 
kówki - falsyfikaty wysłał kamerdyner ks, 
Windischgritza do Hagi, a tylko! nieznacz- 
ną ich ilość puszczono w obieg w Buda- 
peszcie. | 


jak fabrykowano 
BUDAPESZT, 8 stycznia. (Pat.) — Ofi- 
cjalnie donoszą, że śledztwo w sprawie 
fałszerstwa biletów 1000-frankowych, dzię 
ki miezmordowanym poszukiwaniom polie 
cji, postępuje szybko naprzód. Góró, u- 
rzędnik techniczny instytutu kartograficz- 
nego, przesłuchiwany wczoraj rano, Ze- 
znał, że papier na fałszywe banknoty oraz 
klisze były tabrykowane przez Jana Vira- 


O Z 


ga, dozorcę robotników, przez maszyni- 
stów Kissa Ludwika i Sperlinga Włady- 
sława oraz mechaników instytutu geogra- 
ficzneśo Józefa Hala i Franciszka Farag- 
ha. Góró zeznał, że maszynę do fabryko- 
wania papierów sprzedał u handlarza że- 
lazmych towarów. Policja wykryła owego 
handlarza i odnalazła maszynę, którą 
przeniesiono na policję, Według zeznań 
Góró klisze były fabrykowane w dwóch 
egzemplarzach dla każdej strony bankno- 
tu i we wszystkich kolorach. Po użyciu by- 
ły one na rozkaz Górógo stopione tatko- 
wicie przez Faragha w temperaturze 300 
stopni ciepla.  Słabrykowano 25 tysięcy 
biletów 1000-frankowych, z czego wiele 
nie udało się. Gotowe bilety zabierał z 
| piwnicy Windischgraetz. Policja areszto- 


$ 
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Przemysłowcy łódzcy psują 


kredyt Sowietom 
Tak uważają oficjalne sfery sowieckie 


Ze strony rządu sowieckiego zwrócono 
twagę naszych sfer rządowych, że przemy- 
słowcy łódzcy sprzedają w Berlinie wek- 
skle misji handlowej sowieckiej, otrzymy- 
wane za sprzedaż wywozów _włókienni- 
czych ze stratą do 30 procent. 

Koła sowieckie uważają te tranzakcje 
za bardzo niedogodne dla rządu sowieckie- 
go, gdyż wyzbywanie się przez przemy» 
słowców weksli sowieckiego przedstawi- 
cielstwa handlowego psuje innym przedsta- 
wicielstwom gospodarczym rządu sowie- 
ckiego kredyt na gruncie berlińskim, 

W związku z tem polecono wojewodzie 
łódzkiemu p. Darowskiemu zbadanie słu- 
szności podniesionych zarzutów. 

Zainteresowani przemysłowcy tłoma- 
czą to trudnością kania w Polsce kre- 
dytu pod zastaw wolisli misji sowieckiej, 

Obecnie jednak tranzakcje te ustały, 
gdyż banki berlińskie odmawiają dyskon- 
towania weksli sowieckich, wystawianych 
kupcom polskim, 

E A 


Zniewolenie czy oszustwo 
Jak przyjaciel udawał w nocy męża 


Z Warszawy donoszą: 

To nie żaden scenarjusz farsy kinema- 
togralicznej, lecz przedmiot uczonej roz- 
prawy w najwyższej instancji sądowej. 

A było to tak: 
W domu pp. R. przy ulicy Bielańskiej 
towarzyską gra w karty zaczęła się prze- 
ciągać późno w noc. 
Ookoło godziny 1-ej p. Władysława J. 
napadły refleksje i obawy, że żona, cze- 
kająca na niego w domu, napewno się 
niepokoi, Karta jednak szła mu pomyśl- 
nie, Jak tu w takiej sytuacji wstać od 
stolika? 
Gdy zgrany do ostatniej nitki jego ko- 
lega p. Marjan K. oświadczył, że ma dość 
zabawy i idzie do domu — p. J, korzy- 
stając z okazji, poprosił, by p. Marjan, 
przechodząc wstąpił do żony p. J. i uprze- 
p ja, iż mąż wróci dopiero za parę go- 
zin, 
Uczynny p, Marjan w jakiś czas potem 
kołatał do mieszkania państwa J, 
— Kto tam? — spytał kobiecy głos. 
— To ja. 
— Ach nareszcie wracasz! Otworzę 
drzwi z zatrzasku, ale zatrzymaj się chwił- 
kę, bo zimno, a ja jestem już rozebraną. 
Pan Marjan zorjentował się, że nie- 
wiasta bierze $o za męża, nie wydał się 
wsząkże, wszedł do mieszkania i udał się 
zą odgłosem bosych stóp kobiety, biegną- 
cej do łóżka... 
Gdy pani domu spostrzegła po jakimś 
czasie swą fatalną omyłkę, było już za- 
późno. 
W rezultacie niebywałego qui pro quo 
państwo Włądysławostwo skierowali spra 
wę na drogę sądową, oskarżając nie ma- 
jącego szczęścia w kartach młodzieńca o 
zniewolenie pani Władysławowej, 
W sądzie okręgowym skazano oskar- 
żonego z art, 522 k, k, na pół roku wię 
zienia. Sąd apelacyjny wyrok ten za- 
twierdził. 
Obrońca oskarżonego, adw. Kostecki, 
odwołał się_do sądu najwyższego, dowo- 
ząc, iż nie może być tu mowy o zniewo- 
leniu, którego istotą jest brak przyzwole- 
nią ze strony poszkodowanej, W danym 
wypadku żadnego oporu nie było, 
Sąd najwyższy przychylił się do wy- 
wodów obrońcy i odesłał sprawę do po- 
nownego rozpatrzenia przez sąd apelacyj: 
ny, gdzie uznano oskarżonego winnym je- 
dynie oszustwa i skązano go na 3 miesią- 
ce więzienia. 


Próby porozumienia w spra- 
wie Mossulu 


ANGORA, 8 stycznia (Patl. Agencja 
anatolijska donosi, iż do Angory przybę- 
dzie ambasador angielski, celem nawią- 
zania rokowań, mających na celu ustale- 
nie w Mossulu granicy, która mogłaby być 
przyjęta przez oba państwa oraz, że rząd 
turecki, ożywiony: wyłącznie pragnieniem 
znależienia sposobu rozwiązania tej spra- 
wy, pragnie dać dowody swej dobrej woli. 
Przy rozpatrywaniu propozycji, jakie 
będą przedstawione podczas rokowań w 
Angorze, jak również przy wyjaśnieniu 
swego punktu widzenia oraz przy formu- 
łowaniu kontrpropozycji, rząd turecki sta- 
rać się będzie przedewszystkiem o za- 
znaczenie, iż znajduje się wobec sprawy 


jeszcze niezdecydowanej, 


Dr. med. 
Gustawa Zand-Tenenbaumowa 
Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 


Choroby kobiece i akuszerja. 
Przyjmuje od 5 do 5 pa poł. 


Nr. 9 


a LAST PRZEZ 1 


9.1. — GŁOS POLSKI — 4926 r 


Byłem świadkiem egzekucji... 


Pogrzeb przed zgonem -- Przygotowania do Kaźni--Odczytanie wyroku i ostatnia po- 
ciecha religiina -- Niezręczne przywiązanie do słupa-- Mężne oczekiwanie śmierci -- 
Szybki ruch yr szabli -- Po eśgzekucji-=- Czy Kara Śmierci zasługuje na obronę 


Ir. 
Idą! 

Ukazuje się wydiużoną kolumna żoł- 
nierzy — niby jedno giętkię ciało o dzie- 
siątkach nóg. Łyskają bagnety. Na szosie 
huczy samochód prokuratorski. 

Zniknęli gdzieś za wzgórzem. Teraz u- 
kazują się zmowu — są już w wyrwie — 
fura z trumnami na czyjąś k uste- 
puje im z drogi, Uroczysty pochód, Okrut- 
ny — tak, ale jest w nim szacunek dla da: 
zańców, Nie każdy ma sześćdziesięciu lu- 
dzi na swoją godzinę ostatnią — paradal 
Idą w środku — dwie szare, ciche, mężne 
postaci, akceptujące opogi swój porachu- 
nek z życiem. Może spokoju dodaje idąca 
przed nimi piękna biała plama — odrzy- 
nająca się od szarzyzny szynelów i różna 
tem, co trzyma w ręku, od niosących 
broń na ramieniu; ksiądz w bia'ej sutan- 
nie, poprzedzający nzeżk'm krokiem ska- 
zańców — dzierżący krucyfiks w 1ęku, 
Pogrzeb przed pogrzebem. Dla jednych w 
tym pochodzie — paradoks: dl 
Miłości Nieslkończonej, prowadzące 
haniebnych palów śmierci. Dla bo m 
w kontrasty realności historycznej: pokor- 
na życiu wszechobecność pocieszenia bo- 
skiego! To nie są rzeczy, które bierze się 
na rozum — ocenia je indywidualność u- 


czucię — ara , czy absurdalna — to 
wszystko jedno! 


Czyni się wielki ruch. Przedstawiciele 
władz policyjnych, oficerowie, kilku cy- 
wilnych, wszystko spiesznie zdąża wgłąb 
wyrwy na skraj, gdzie czekają dwa pale. 
Stoją na wysokości, nad wyrwą... 

Iść czy nie iść? 

Iść! — zbiegam pędem — raczej osu- 
wam się po piachu i śniegu. W tej chwili 
— dopiero w tej — doznaję uozucia żywej 
przykrości. Coś przechodzi w pół ciała 
ciężką rysą — coś tamuje oddech w r: 
si, zresztą — drobnostka! — może 
cja fizjologiczna na spieszne stoczenie sie 
ze wzgórza. Zarazem przecie niewątpli- 
we odczucie powagi chwil—nieprzezwy- 
ciężone. 

I coś... pięknego w karze śmierci! Tak 
jest. Tem czemś jest głębokie odczucie, 
że w tej chwili już niema bandytów, śra- 
bie żców, morderców — są dwaj nieszczę- 
sliwi skazańcy, którzy kwiłtują się z ży- 
ciem i prawem, 

Tak jest! potrzeba, aby w tej chwili 
śród momentalnie uszykowanego ciasne- 
go czworoboku zbrojnych żołnierzy na- 
wprost skazamych stanął oko w olto pro- 
kurator i glosem, dobrze robiącym męstwo, 
jął odczytywać milczącym znany już im 
wyrok — opatrzony motywami — aby nie 
zapomniało się, dlaczego oni tu właściwie 
stoją i dlaczego zaraz padną, Czy bo przy- 
pomnienie — może jedyny moment karny 
w karze śmierci na placu egzekucji — 
stawiające skazańcom przed oczy ich 
grzech w obrazach siownych jest bezli- 
tosną torturą moralną? — czy jest może 
na tajnych drogach duszy ludzkiej potrze- 
bą ekspiacji, odpowiadającej społeczności 
milczeniem: „tak, ten grzech spełniliśmy 
— ja ojcobójca j ten mój pomocnik i przyj- 
mujemy śmierć za tę Naszą istotną wi- 
ng?" — czy jest to raczej og jłoszenie obec- 
nym, że mus wykonania wyroku przekre= 
śla litość wobec pełnej czary zbrodni? 
nie wieml Wiem jedno: to odczytanie wy- 
roku w tej chwili jest nieuchronną ko- 
niecznością abstrakcyjnej sprawiedliwo- 
ści — ona musi się w tej chwili sama tto- 
maczyć. Ona.. usprawiedliwia siebie uno- 
czystością, znoszącą niepokój z powo- 
du... przyszłego przelewu krwi, koniecz- 


; 
i 
sj 


nem powołaniem się na miniony przelew | 


krwi... 

Niebo w tej chwili — niebo ma niemą- 
dre kaprysy — zaczyna sypać kroplami 
deszczu, Deszczu — nie łez, I prokurator 
nieco z trudem odczytuje niektóre zama- 
zane wilgocią słowa z drżącego w rękach 
na wietrze papieru — wychodząc z hono- 
rem z trudnego położenia, dzięki pamięci 
i znajomości sprawy. Jeszcze ksiądz do- 
chodzi do skazańców — coś szepce do za- 
słuchanych, chylących słowy w poufalem 
zbliżeniu — modlitwy za konających.,. 

Odszedł. Ci dwaj pokornie przystąpili 
do pali. Spokoj nie dają się przewiązać — 
nie z mniejszym spokojem, niż sławiony 
a skazańców chińczyków, Wiąże dozorca 
więzienny — zda się, nie czyni łego zbyt 
mocno — paraliż musu [jest mocniejszy 
od sznurów. Troszkę zadługó trwa prze- 

wiązywanie oczu jednemu ze skazańców 
Czy dozorca ma ręce stremowauńne? — czy 
przypadkiem wziął chustkę za krótką?... 
Drze ją na poły — wiąże połówki, 


| 
| 
i 
i 
| 


Ktoś z komendy niecierpliwi się — | 
|= pogania dozorcę, który przewią- | 
zał jedną parę oczu i stanął z boxu. | 

— A tamtemu? 

— Tamten drugi nie chce, aby prze- 
wiązano mu oczy. 

Nie chciał Klejnik. -Prawo psycholo- | 
giczne zwyciężyło, Podżegacz - syn, dzia- | 
łający przez? trzecią osobę, nie miął od» | 
śmierci, | 

| 


wagi spojrzeć w o©czy własnej $ 
Morderca — młodszy o sześć lat — dwu- | 
dziestoletni — chciał ujrzeć śmierć włas- | 


ną, jak patrzyl ña cudzą Płacił zbrodnię | 
spełna! 


| 
W takiej chwili obserwacja wszystkie- l 
go jest niemożliwą. Zwracam baczną ti- | 
wagę na jednego Klejnika, Twarz młoda | 
blada — niebrzydka — nie typowa dla | 
mordercy. Oczy zaciekawione — tak bar- | 
dzo rozciekawione — ukosemm zwracają | 
się ku szabli oficera, stojącego na boku | 
w chwili, gdy zabrzmiała komenda po- | 
dwójna. Posłuszny jednej tylny szereg żoł- | 
nierzy cofnął się rytmicznie ma obie stro- | 
ny z poza skazańców, pogrubiałąc żywe | 
mury obecnie trójbocza straży. Posłuszny | 
drugiej komendzie szereg nawprost ska- | 
zańców — w odległości 5 kroków — | 
szybko wycełował luty. Za tym szeregiem | 
tuż stał drugi — również z ośmiu żołnie- | 
rzy — który miał działać na wypadek, | 
śdyby pierwszy, gotujący po oztery kule 
dla każdego ze skazańcow we wskazane 
miejsca (2 między oczy, 2 w Piersi) za- | 
wiódł. Gdyby i ten nie spełni! jak należy 
obowiązek przechodzi na porucznika, Po- 
rucznik wydawał się być mocno zdener- | 
wowany. 

Niema komendy: „pal, Ulcosem pa- 
trzą żołnierze na oficera, podnoszącego | 
szablę. Jej opuszczający się ruch — ra- 
czej szybkie przecięcie powietrzą — ozna- 
cza moment wystrzalu. Wie o tem skaza- 
ny, bo nie patrzy w lufy żołnierzy — pa- 
trzy uparcie na błyszczące w górze ostrze 
szabli... Czeka ciekawie, aż szabla spad- | 
nie. 


| bek nieczułego ciata, 


Czeka niedługo. Ta rzecz zachodzi mo- | dali kierunek kul. W marynarce na piersi 


mentalnie, Jest to pośpiech mądrej ludz- | byty dwie dziurki — nie krwawe. 


kości w dziele, które teorja przeciwników | 
kary śmierci określą zaprzeczeniami ów | 
tych wrazów, 


Czekam czegoś... bardzo strasznego. 
Nie można zorjentować się w tej błyska- 
wicy, czy ono już zaszło, czy nastąpi jesz- 
cze. Nie nastąpiło, Nie słyszałem huku — 
musiał być — może jednak był tylko ci- 
chy trzask... Momentalnie ciało Klejnilka 
osunęło się pod sznurami ku dołowi pała. 
Jakoby przysiadł łagodnie. Powiem — 
przysiadł pięknie, zwiesiwszy bladą gło- 
wę, iak we śnie, Ocena estetyczna — ma 
swoję prawa głębokie w: rzędzie innych 
oceń, Uzasadnił to niezbicie filozof Sim- 


| mel. Więc stwierdzam z całą szczerością 


bo, czegam nie przewidywał, idąc z hate 
wanym dreszczem na plac kaźni: 

Oto doznełem zachwytu na widok cu- 
downej szybkości działania geniuszu cel- 
nych kul karabimowych — na 
wspaniale — nagle następującego błogo- 
sławieństwa ukojeń śmierci. Pomyśla- 
łem z radosnym zachwytem, że dla tego 
młodzieńca skończyło się wszystko — 
szarość  obrzydłiwego poranku — łzy 
deszczu—oknucieństwo - spomnień krwa- 
wych własnej zbrodni — prześladowcze ©- 
brazy najprymitywniejszego nawet sumie- 
nia — zimno oczu ludzkiej sprawiedliwo- 
ŚCI, 


Przystąpiłem do j już odwiązamego i nie- 
siomego przez więźniów ku trumnie. Kte- | 
które przyjęło ko- 
munję Nirwany. Twarz blada — senna — 

usta rozchylone — mały pasek krwi, cie- 
kący z ust — oczy wpółotwarte, zagasłe 
— świecące przez szpary bialka — źreni- 
ce uciekły. Nie straszniejszego od dobrze 
wystudi owanej śmierci w obrazie ną ekra- 
nie, Postrzelony na polowamiu.. zając!.., 
Byłem dzieckiem, kiedy płałkałem nad 
postrzelonym zającem. 

Doktór skonstatował u obu skazanych 
śmierć momentalną. Znawcy wojskowi ba- 


Z z A w 


Zerwanie tamy na linji kolejowej 
Berlin="FrankKfurt 


Uszkodzony tor kolejowy 


Krew 
uszła w głąb, Może zresztą druga strona 


| twarzy nosiła ślądy ran — nie widziałem 


widok 


jej u leżącego bokiem. 

— Trup nie jest straszny! — rzekłem 

Ktoś rzekł: 

— Popatrz pan na drugiego. 

Ten drugi pozostał w postawie przy« 
wiązanej do pala. Tylko pochylił się mace 
no w bok głową zwieszoną, którą przy” 
krywałą wysoka czapa, Na przewiązującej 
oczy chuście wystąpiła czerwień. Był 
brzydki. 

— Ma głowę rozbitą. Popatrz pan... 

Nie chciałem patrzyć... 

Przecież wiem, co się mieści w gło- 
wię całej — i co się musi stać z rozbitą.. 

W każdym razie į ten — który 
sprężyną zbrodmi, winowajcą posiekania 
głowy ojcowskiej, który na mocy „jis 
talisnis'* (oko za oko), idącego z głębi wies 
ków, zapłacił daninę sprawiedliwości ró- 
wmież rozbitą głową — zakończył szyb- 
ko (nie licząc musowych na formalności 
godzin niepełnej doby) mękę życia z cię 
żarem wyrzutu sumienia, lub nędzę życia 
— bez tego ciężaru w środowisku ludzi 
z sumieniem, 

To tylko chcę skonstatować. 

Nie chcę czytelnikowi narzucać przez 
pryzmat moich wrażeń żadnego sądu, Nie 
powiadam, że zrzekam się zasąd, które 
| snuje się za młodu i rozwija przywiąza» 
niem lat dojrzałych. Wyjątkowy stan u- 
czucia nie zbija reguł, opartych na rozu- 
mowaniu etycznem, Opo am tylko to. 
com przeżył — bo prawda faktów” jest 
zawsze wartościowszą od przymusowego 
sentymentu, Chcę dać imnym pole 
skontrolowanią swoich teorji. I w danym 
wypaclicu wszystko mi iedno, jak ten sąd 
wypadnie,. Nie piszę przecież rozprawy 
akademickiej na temat kary śmierci, ami 
listu w obronie tego, który jeszcze znaj- 
duje się pod grozą pary mea ZER 
ję cienie przeszłości, której zmianą nie 
leżała w mojej mocy, wobec której byłem 
widzem, nie działaczem... 

I konkluzję moją wymoszę na poziom 
górniejszy, niż kwestja prawna — na po- 
ziom filozoficzny. 
` Chciałem wam tylko powiedzieć, że... 
przychodzi się na ten świat ciężej, niż wy- 
chodzi się zeń ku śmierci, I że to jest 


| dobrze! Gdyby rodzący się mieli tę świa= 


! me wchodziliby w życie z tym 
| spokojem, jaki miał w oczach 


domość, którą mają czasem umierający, to 
cudownym 
opuszoza= 
jacy tę ziemię bandyta Klejnik, który po- 
pełnił ohydnie — głupi mord, celem „za- 
robienia" stu złotych na... honorarjum dla 


adwokata! — 
Leo Belmont. 

P.S, Jeszcze uwaga. Niemal zaakcep- 
towałem karę śmierci. Jest to rzecz pro» 
sta — prostsza, niż mi się wydawało, Ale 
jest jeden argument przeciw niej — nie- 
zbity, Jest to rzecz tak prosta, że można 
się do niej zanadto przyzwyczaić, I w tem 
tkwi niebezpieczeństwo. 


L. B 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódż, Piotrkowska 104=-a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i pościelową, 
oraz 


KOŁDRY i ABAŻURY. 
DZIERGANIE DZIURE f, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna 
czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia, 
Ceny przystępne. 


Chrz. Tow. 


Dehrony Kobiet 


organizuje 


kursy robót ręcznych. 


żapisy od 5 do 7-ej, Piotrkowska 104a, 


z 


łosłowie seimowi inferwen- 
Jują 
o przyznanie zapomóg bezrobotnym 
w Aleksandrowie 

W dniu wczorajszym posłowie na sejm 
Zerbe i Kronig zwrócili się do zarządu 
Fund. bezrobocia w sprawie podjęcia akcji 
wydawania zasiłków w Aleksandrowie, 
Oświadczyli oni, że decyzja w tej sprawie 
powziela została przez radę ministrów w 
dn. 30 grudnia, Okazuje się więc. że pomi- 
mo, iż upłynęło już przeszło tydzień — tu- 
tejszy zarząd o uchwale rady ministrów 
nie został powiadomiony, Wobec tego za- 
rząd funduszu zwrócił się natychmiast po 
tem oświadczeniu ze specjalnym telefono- 
gramem do Warszawy. W telefonogramie 
tym powołano się na uchwałę rady mini- 
strów z dn, 30,XII w sprawie prowadzenia 
państwowej akcji zasiłków doraźnych na 
terenie Aleksandrowa, prosząc o natych- 
miastową odpowiedź, 


F p 
Wzrost hezrohogia w Łodzi 
przedmiofem narad w min. pracy 

W poniedziałek udaje się do Warszawy 
przew. funduszu bezrobocia insp. Kulicz- 
kowski, celem omówienia z min. pracy 
Ziemięckim oraz dyr. depart, Szubartowi- 
czem sprawy wzrostu bezrobocia w Łodzi. 
Poruszona zostanie także kwestja przenie- 
sienia lokalu centrali urzędu pośr. pracy, 
Przeriesienie i rozszerzenie tego lokalu 
staje się miezbędne ze względu na kata- 
strofalny wzrost bezrobocia w Łodzi, ze 
wzślędu na likwidacje niektórych prywat- 
nych biur służby domowej, co powoduje 
zwiększenie pracy urzędu, a wreszcie z u- 
wagi na wejście w życie ustawy o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych 
Wskutek tei ostatniej okoliczności i przy- 
gofowań do podjęcia normalnej akcji usta- 
wowej dla tych pracowników zwiększy się 


wydatnie działalność urzędu W dotych- 
czasowytn lokalu urzędu pomieszczony zo- 
stanie nowy oddział, skutkiem czego jesz- 


cze jeden pumkt rejestracyjny przybędzie 
w Ladzi 


Oreanizacia bazrokotnych 
pracowników handlowych 
W poniedziałek, dnia 11 stycznia r. b„ 

o godz. 6-ej po południu odbędzie się w 

lokalu własnym - zebranie organizacyjne 

sekcji bezrobotnych członków związku za- 

'wodoweśo pracowników handlowych i 

biurowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, na 

którem omawiany będzie program działal- 
ności sekcji oraz dokonany zostanie wy- 
bór prezydjum tejże. 


Akademia TUR. ku Gzci 
s $ 5 
Staszica 

Odczyt pasta K, Gzapińskiego 

W piątek. 15 stycznia r. b, o godzinie 
8.15 w sali filharmonii odbędzie się aka- 
demia ku czci księdza-radykała Staszica, 
urządzona staraniem TUR, 

Odczyt wygłosi poseł K, Czapiński. W 
części artystycznej wezmą udział artysta 


Zawieyski i inni. Chór, muzyka, deklama- | 


cja. 

Bilety w cenie od gr. 30 do 1 złotego 
nabyć można w sekretarjacie T,U.R, Na- 
cutowicza 50, codziennie od 5 — 8 wiecz 


Nowa siedziba T.UR. 


W dniu dzisiejszym oddział łódzki Tow. 
uniwersytetu robotniczego przeniósł swą 
siedzibę do własnego lokalu, przy ul, Na- 
tutowicza 50, tel. 35-65..W nowej siedzi- 
bie poważna placówka oświatowa wśród 
rzesz robotniczych będzie miała możność 
większego rozwoju. 


= F] ps6 
„Dziennik Zarządu m. Lodzi 
Wyszedł z druku nr, 1 (328) „Dzienni- 
ka zarządu m, Łodzi". Numer ten zawie- 
ta: artykuł d-ra Jerzego Babeckiego — 
„O akcję przeciwdurową”; protokół po- 
siedzenia rady miejskiej z dnia 17 grudnia 
1975 roku; sprawozdanie z działalności 
'ału oświaty i kultury za III kwartał 
1925 roku (ciąg dalszy); obwieszczenia i 
okólniki, kronikę miejską, rubrykę z ży- 
cia miast polskich oraz ruch wydawniczy, 
Adres redakcji i administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, telefon 28-00, 


< 


9.1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Nr. 9 


Wszystko żyje w Lodzi wełną i bawełną 


Charakter ruchu budowlanego zależny jest od sytuacji 
w przemyśle włókienniczym 
Wykończenie budujących się domów złagodziłoby głód mieszkaniowy 


Inspekcja budowlana jako urząd, wy- 
dający zezwolenia na budowę oraz spra- 
wujący nadzór nad wykonaniem robót bu- 


cie z czasów jeszcze okupacji niemieckiej. 
Prawne jednakże podstawy do sprawowa- 
nia wspomnianej funkcji zostały u- 
stalone rozporz. prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 14 kwietnia 1924 roku. 


Główna działalność polega na zatwier- 
dzaniu planów policyjno - budowlanych na 
wszelkie budowle prywatne mieszkalne, 
na wydawaniu zezwoleń na roboty przy 
wszystkich budowlach w mieście oraz na 
sprawowaniu nadzoru nad wykonaniem 
tychże. (Wydano zezwoleń w roku 1925— 
1031), 


Drugi dział — to badanie stanu domów 


! 


istniejących i, po skonstatowaniu braków |. 


budowlanych w tychże, wysyłanie maka- 

zów remontu, kończących się zazwyczaj 
| przewlekłą procedurą sądowa. Wezwań 
do remontu wysłano 217, stawano w tvch- 
że sprawach w sądach 264 razy. 


| 
| 
dowlanych w mieście, istnieje w magistra- 


Zastój w przemyśle i handlu i związane 
z tem redukcje pracy odbiły się silnie na 
budownictwie iabrycznem. l 

Jeżeli w roku 1924 aczkolwiek w ma- 
łych rozmiarach kontynuowano jeszcze ro- 
boty budowlane przy rozpoczętych w la- 
tach poprzednich objektach fabrycznych i 
przemystowych, w roku sprawozdawczym 
w budownictwie fabrycznem zapanował 
zastój prawie zupełny: nic nie wznoszono 
poważniejszego i całkowicie prawie za- 
rzucono rozpoczęte budynki. 


Na ogólną ilość 1031 wydanych zezwo- 
leń na roboty budowlane w 1925 roku (w 
roku 1924 — 750), przypadało na: nowe 
budowle — 808, przebudowy 173, nadbu- 
dowy — 50. W tej liczbie przypadało na 
budynki fabryczne i przemysłowo - han- 
dlowe w roku 1925 — 200, w roku 1924 — 
345. 


Są to małoznaczące roboty, przeważ- 
nie przeróbki i dobudówki. Nieliczne 
większe roboty, na które zostały wydane 
zezwolenia, pozostały tylka w stanie pro- 
tektu 


UJA ki AA 


Ostry zatarg o warunki płacy w magistracie 
Pracownicy miejscy grożą wystąpieniem na drogę 
sądową 


| 
Wczoraj w południe odbyła się konfe- 
rencja między przedstawicielami pracow- 
ników magistratu a prezydjum, reprezen- 
| towanego przez wice-prezydenta Woje- 
wódzkiego, Ze strony pracowników przy- 
| byli p. Kowalski i Wojdan. W pierwszym 
rzędzie przedstawiciele pracowników wy- 
suneli sprawę poborów, żądając uregulo- 
wania ich zgodnie z okólnikiem magistratu 
| nr, 20, Sprawa ta, której załatwienie zależ- 
me jest od budżetu przeciągnęła się od 
września i ciąśnie się nadal. Na ostatniem, 
wtorkowem posiedzeniu magistratu zarząd 
miasta stanął na stanowisku, że płaca mie- 
sięczna pracownika przeznaczona mu w 
odpowiedniej grupie uposażeniowej jest 
właśnie jego wynagrodzeniem, W odpowie- 
dzi na wywody p. wice-prezydenta Woje- 
wódzkieśo, p. Kowalski oświadczył, że 
pracownikom chodzi jedynie o ścisłe sto- 
sowanie się przez magistrat do swych wła- 
snych zarządzeń i okólników. W omawia- 
nej sprawie pracownicy zmuszeni bedą wy- 
stąpić na drogę sądową, tembardziej, że 
na konferencji odbytej w swoim czasie u 
insp. pracy zajął on stanowisko przychyl- 
ne wobec postulatów pracowniczych. Wo- 
bec tego  wice-prezydent Wojewódzki 
| wskazał ma konieczność zwołania powiór- 


| 


| 


nej konferencji wspólnej wraz z przedsta- | 


BUDOWNICTWO DLA POTRZEB 
MIESZKALNICTWA. 

W dziedzinie budownictwa o przezna- 
czeniu. mieszkalnem należy odróżnić dwa 
okresy: okres od stycznia do lipca włącz- 
nie tak pod względem zaopatrywania się 
w plany į zezwolenia, jako też rozpoczę- 
cia robót, dał rezultat bardzo nikły, w po- 
zostałych miesiącach miało miejsce maso- 
we przedstawianie planów do zatwierdze- 
mia na nowe budowle, na wykończenie bui- 
dynków z lat ubiegłych tak powojennych, 
jak i przedwojennych, oraz na przebudo- 
wę na mieszkania składów i budynków za- | 
początkowanych na cele handlowe. | 

| 
| 


Zaobserwować można było przytem od- 
wrotny (w porównaniu z rokiem 1923) kie- 
runek — przerabianie składów ji budowli 
rozpoczętych na cele powyższe na miesz- | 
kania, gdy w roku 1923 przy uruchomio- 
nych w pełni warsztatach pracy miała 
miejsce tendencja do masowej budowy 
składów i przeróbek budynków rozpoczę- | 
tych na mieszkania na cele handlowe. 


Powodem do wzrostu wydanych zez- 
woleń (na cele mieszkalne) było ukonsty- 
tuowanie się i działalność komitetu roz- 
budowy miasta oraz przyznanie przez 
Bank Gospodarstwa krajowego pierw- 
szych pożyczek na budowę, Z pośród pod- 
jętych zezwoleń na budowę nie wszystkie 
roboty budowlane zostały wszczęte, wie- 
le jednak doprowadzono do stanu surowe- 
go. Gdyby w roku 1926 wykończono 
wszystkie budynki mieszkalne, których 
plany policyjno-budowlane przeszły przez 
inspekcję budowlaną, gdyby oddano do t- 
żytku te z górą 5.000 izb mieszkalnych, | 
kryzys mieszkaniowy w centrum miasta | 
byłby znacznie złagodzony, | 


budynków. W rezultacie na peryferjach 
miasta: Bałutach, Chojnach, Radogoszczu 


| ilość domów ubywa, warunki mieszkalnic- 


twa są niżej wszelkiej krytyki, dość powie- 
dzieć, że są izby mieszkalne z otworami 
w stropie i dachu wskutek runięcia czę- 
ściowego tychże. Z większych zaszły wy- 
padki runięcia ścian i stropów przy ulicy 
Rzgowskiej, Drewnowskiej, Starym Ryn- 
ku, Nowo - Targowej. Przyczyną dewasta- 
cji jest zarzucenie remontu konserwacyj- 
mego domów, aw szczególności zarzu- 
cenie remomtu dachów, które wskutek za- 
cieków od szeregu lat niszczą konstrukcje 
dręwniane, Dla ilustracji zaznaczyć jednak 
należy, że nietylko zła wola właścicieli ma 
tu miejsce, a w b. wielu wypadkach brak 
środków materjalnych, gdyż remont— nie- 
wykonany w czasie właściwym — jest o- 
becnie b, kosztownym, częstokroć zaś już 
nie wytrzymuje kalkulacji, 


Na skutek zgłoszenia lokatorów bądź 
też własnych spostrzeżeń, inspekcja bu- 
dowlana po zbadaniu szczegółowem stanu, 
wysłała wezwań do remontu w ilości 217. 
Z tych 20 proc. wykonano, w pozostałych 
wskutek oporu włałcicieli, sprawy 
skierowane były na drogę sądową. Przy- 
tem staje się widocznem, że w razie opo- 
ru właściciela i drogą sądową trudno go 
zmusić do wykonania remontu, gdyż poza 
grzywną, na jaką sądy skazują, sprawa nie 
posuwa się, a magistrat upoważniony do 
wykonania na rachunek oskarżonego na- 
kazanego remontu, musiałby mieć do roz- 
porządzenia znaczne kredyty. Tymczasem 


— 


| zaś widoki ściągnięcia wydatkowanych na 


remont sum są bardzo mgliste, musiałyby 
być conajmniej rozłożone na szereg lat. Są 
jednak wypadki, że właściciel domu jest 


| gotów przystąpić do remontu, jednak dla 


Z wykończonych w roku sprawozdaw- | 
czym budowli mieszkalnych otrzymano | 
izb 629, 

Złagodzenie kryzysu mieszkaniowego, 
o którym wspomniano wyżej, nie dotyczy 
peryferji miasta, gdzie ruch budowlany był 
nieznaczny, a ilość domów, stan których | 
może w krótkim czasie być groźnym pod | 
względem bezpieczeństwa, stale wzrasta | 
i to przewyższając znacznie ilość nowych 


wicielami innych związków,” 

Z kolei poruszono sprawę redukcji w 
wydziale handlowym, gdyż w swoim czasie 
magistrat oświadczył, że w pierwszym rzę- 
dzie redukcja dotknie nowych pracowni- 
ków. Wice-prezydent Wojewódzki przy- 
chylił się do wywodów pracowników, ©- 
świadczając, że starsi urzędnicy pokrzyw- 
dzeni nie będą. Co do redukcji w gazowni, 
to rzeczywiście, według słów wice-prez, 
Wojewódzkiego, zredukowanych zostanie 
27 pracowników. Redukcja ta wywołana 
jest koniecznością przeprowadzenia  o- 
szczędności, zmniejszeniem się produkcji i 
t. d. Postara się on jednak o zastosowanie 
należnych pracownikom odpraw. Również 
nie może być mowy o tem, by ucierpiały 
świadczenia socjalne pracowników, ani 
też, aby doszło do obrywania płac. 

Wreszcie p. Kowalski poruszył sprawę 
gratyfikacji dla pracowników gazowni, 
podkreślając, że rada nadzorcza postąpiła 
nielojalnie, gdyż winna była utrzymać sto- 
sowaną przez lat kilkadziesiąt zasadę. W 
odpowiedzi wice-prezyd. Wojewódzki ©- 
świadczył, powołując się na pismo woje- | 
wody, że gazownia nie jest w stanie wy- 
płacić gratyfikacji, to też, pracownicy win- | 
ni się zwrócić do rady madzorczei z pismem | 
w tej sprawie, | 


a N 


dokonania niezbędnem jest czasowe O- 
próżnienie mieszkań. Nie mając gdzie tsu- 


nąć się, lokatorzy mieszkań, podlegają- 
cych remontowi, uniemożliwiają pracę 
i doprowadzają dom do stopniowej 


ruiny, W tych wypadkach miałyby donio- 
ste znaczenie prymitywne chociażby bara- 
ki dla czasowego pomieszczenia lokata- 
rów 


Podziękowanie zw. muzyków 


Niniejszem składa najserdeczniejsze dzięki Sz. 
dyrekcji kino-teatru „Luna“ za chętne, bezintere- 
sowne zwalnianie swego ensemblu muzycznego 
przez cały okres 10-cioletniego istnienia łódzkiej 
orkiestry filharmonicznei. zarówno Szan. dyrek- 
cji kino-teatru „Reduta“ za zwalnianie zespołu, 
od pierwszej chwili swego istnienia, celem brania 
udziału w koncertach , mając na względzie jedy- 
mie dobro kultury į pomyślny rozwój tejże ple- 
cówiki. 

Zarząd związku muzyków zawod. w Łodzi. 

Orkiestra filharmoniczna w Łodzi, , 

w skład której wchodzą między imnymi — zespoły 
kino<teatrów „Luna“ i „Reduta”, 

Łódź, dnia 8-go stycznia 1926 roku. 

—0—— 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE', 


Nr, 2 „Wiadomości Literackich” liczy 6 stron 1 
zawiera co następuje: wwagi J. Kaden-Bandrow- 
skiego o polskich nagrodach dála literatów, wy- 
wiad z prof. Z. Łempickim, dalsze odpowiedzi na 
amkietę „Jak wybitni pisarze vczyłi się w szkole 
średniej" głosy Ejsmonda, Goetla, Słonimskiego, 
Itłakowicz, Nałkowskiej, Zielińskiego, Winawera, 
Wiittlina, Witwickiego), korespodencję J, Wittlina 
„Cichy Assyż"”, recenzje z książek, listy Wł. St 
Reymonta do redakcji „Wiadomości Literackich" 
wywiad ze zmakomitym aktorem francuskim I-e 
Barry, notatki „Polska zagranicą”. sprawozdnunia 
teatralne, „Camera obscura“ 4 t d 


„ To-To". 
Ukazał się Nr. 6 tygodniowego magazynu ilu 
strowanego „To-To“, pod redakcją Juliana Tae 
wima i zawiera treść następująca: Glodomory ł 


„wszystkojady*. — Podróże międzyplanetarne. — 
X pawilon przed 45 laty. — Samobójstwo u zwię- 
rząd. — Manje I dziwactwa. — Tajni agenci, — 
Siła owadów, — Krzywe zwierciadło, — Trocię 


śmiechu L. — Rozrywki etc. 


Nr. 8 


maa 


Razbuowa międzymiasta- 
wych inji telefonicznych 


Międzyiastowe połączenia telefonicz- 
ne, będącew posiadaniu rządu i eksploa- 
towane przz państwo, znajdują się w tak 
latalnem zsiedbaniu, że przeprowadzenie 
reorganizace w administrowaniu niemi 
stało się naiezbędniejszą potrzebą chwili, 

Pomiędzygłównemi miastami kraju, jest 
coprawda p kilka linji telefonicznych, ale 
znajdują sic one w stanie opłakanym 
Skutkiem tjo na przeprowadzenie rozmo- 
wy zużyweię trzy razy tyle czasu, co 
przy dobrelinii, 

Mała ilé linji paraliżuje bardzo roz- 
wój stosunyiw pomiędzy miastami, W 
znacznym spniu odczuwa to prasa, Na 
połączenia zekać trzeba całemi godzina= 
mi, poniew: pierwszeństwo w otrzyma- 
niu połączea mają zawsze instytucje rzą- 
dowe, sejmienat, P.A.T. itp. 

O osoba prywatnych, pragnących 
rozmówić si z rozmównicy, wstyd nawet 
mówić, Muą one oczekiwać po pół dnia, 
a nawet j ęcej, zanim połączenie z żą- 
danem mia«m i numerem zostanie usku- 
tecznione; 

Zwłasta upośledzona jest Łódź, która 
nie posiadałotąd bezpośrednich połączeń 
z większyn ośrodkami z wyjątkiem stoli- 
cy, wskute' czego na połączenie z Kraka- 
wem lub Lowem czekać należy pół dnia 
i dłużej, ariejedrokwotnie, wogóle nie 
można uzy:ać polaczenia 

Tymczem za te rozmowy pobierane 
są bardzo ysokie opłaty. Opłaty za tele- 
fony międzniastowe zajmują bardzo po- 
ważne pozje w budżetach pism, nietylko 
już prowinonalnych, Dają się one odczuć 
bardzo dotiwie również i pismom sto- 
łecznym. Wdatki te sięgają cyfry tysięcy 
złotych. 

Zachodzpytanie, gdzież się podziewa- 
ją te pienize? Utrzymanie i konserwa- 
cja linji telonicznych nie mogą pochła- 
mać tego haczu, jaki generalna dyrekcja 
poczt, telehów i telegrafów pobiera od 
korzystająch z połączeń międzymiasto- 
wych, 

Pieniądzte powinny iść na inwesty- 
cje, W piwszym rzędzie powinny być 
zakładane we linje, któreby zastąpiły 
stare, zużył już połączenia telefoniczne, 
ewentualnieowiększyły ilość zdatnych 
do użytku, zez co łatwiej byłoby otrzy- 
- mać połączie. 

Zwłaszc: należałoby pomyśleć o bez» 
pośredniem łączeniu telefonicznem Ło- 
dzi z więksmi ośrodkami Rzplitej, 


Ostani lzień dodafkowych 
zemný konirolnych 


W dniu isiejszym, t. j. dnia 9 b, m, 
do komisji j przy ulicy Konstantynow= 
skiej Nr. 64fkoszary 31 p. S. K.) winni 
stawić się szegowi rezerwiści (kategorją 
A, C i C jen), rocznika 1897, których 
nazwiska rooczynają się na litery R, S, 
T, U, W, Z. 

Do komi Ilej przy ulicy Konstanty- 
nowskiej Nr3l (koszary baonu sanitar- 
nego) winnilgwić się szeregowi rezer- 
wiści roczni 1896, których nazwiska 
D PA a na litery R, S$, T U. 

Z 


Do komislll-ej przy ulicy Sienkiewi- 
cza Nr. 3—P,K,U, Łódź-miasto) winni 
stawić się siegowi rezerwiści rocznika 
1900, którycnazwiska rozpoczynają się 
na litery od do Z, 

Zaznaczy, że dodatkowe zebrania 
zontrolne kozą się w dniu dzisiejszym. 
Rezerwiści, ltawfRie stawią się na do- 
datkowe zebiia kontrolne ostatecznie 
w dniu dzisizym, będą pociągnięci do 
odpowiedziąlści karnej, prócz tego be- 
dą przymuso doprowadzeni do nad- 
zwyczajnych brań kontrolnych, (P) 


Skrztka do listów 


Szanownyanie Redaktorze! 

W numerz/-ym  poczytnego pisma 
W. Pana, z d: 7 b. m. sprawozdanie z 
wiecu urządzego przez komisję między- 
związkową zsvzków b. wojskowych dnia 
6 b, m. w kir „Apollo zawiera pewne 
nieścisłości, nące w odmiennem świetle 
przedstawić dłalność i cele b. wojsko- 
wych. 

Wobec poższego stwierdzamy, że 
w żadnym wydku nie dążymy do rozpę- 
dzenia sejmu, ':z do rozwiązania się spo- 
sobem przewianym przez konstytucję. 

Następnie 'uszana przez nas sprawa 
siedmiusetmilj>weśo budżetu armii była 
rozpatrywana ogólnego stanowiska O= 
szczędnośćiow), przyczym stwierdziliś- 
my, że prelimiwana suma mobilizacyjna 
w wysokości milionów złot. jest zamała 
na tak ważnestrzeby, jak przyśotowa- 
nie kraju do olny. 

Racz przyjź t, d. 

PrezżM, Dienstl-Dąbrowa 
r tretarz: Płoński 
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Paszporty sióstr Baran 


były źródłem dochodu dla trójki oszustów, 
na czele Których stał Kandydat do ręki jednej z nich 


W dniu wczorajszym w sądzie okręgo- 
wym w postępowaniu trybu uproszczone- 
go, rozważąna była sprawa  22-leiniego 
Izraela Grinberga, oskarżonego o doko- 
nanie pomysłowego oszustwa na osobach 
sióstr Baran. 

Swego czasu Cyrlą i Bronia Baranów- 
ny zamierzały wyjechać do Francji i w ce- 
lu zdobycia pieniędzy sprzedały wszyst- 
kie posiadane rzeczy. 


O zamierzonym wyjeździe sióstr Baran 
dowiedziął się ich znajomy, były kandy- 
dat do ręki Broni — Izaak Rochweger, za- 
mieszkały w domu przy ulicy Sienkiewi- 
cza Nr, 9, który zjawił się w mieszkaniu 
sióstr i wyraził gotowość szybkiego „wy- 
robienia" zagranicznych paszportów, 

Baranówny dały Rochwegerowi 100 
złotych a conto dostarczenia paszpor- 
tów i... rozpoczął się okres oczekiwania, 

Po kilku dniąch zjawił 'się Rochweger 
i oświadczył siostrom B., że paszporty są 
prawie gotowe tylko,, brakuje mu 150 zł., 
którą to sumę musi wręczyć- „urzędniko- 
wi" komisarjatu rządu, 


I tym razem Baranówny dały Rochwe- 
gerowi żądaną sumę — nie przypuszcza- 
jąc, aby dobry znajomy i przyjaciel za- 
mierzał oszukać je, 

Minął tydzień, a Rochweger się nie 
zjawiał, aż nagle w dniu 27 maja wpadł 
on do mieszkania sióstr B, i oświądczył, 
że skoro w przeciąsu pięciu minut nie 
otrzyma 100 złotych, paszporty mogą 
przepaść, 

Baranówny dały Rochwegerowi żąda- 
ne 100 zł, zaznaczając, że nie będą się 
dnią tego wydalać z mieszkania, gdyż po 
otrzymaniu paszportów wyjadą nie- 
zwłocznie, * 

Minęło południe i wieczór, zbliżała się 
noc, a Rochweger z paszportami się nie 
zjawiał. 

Siostry B. do tego stopnia dowierzały 
Rochwegerowi, że zaraz po jego wyjściu 
spakowały ręczne pakunki i w paltach 
oczekiwały na paszporty. 

Nazajutrz, dnia 28 mają, o godzinie 11 
przed południem przybył do sióstr B; ja- 
kiś osobnik, który przedstawiwszy się ja- 
ko Adolf Dancygier, zażądał niezwłocz- 
nie w imieniu Rochwegera wydanią 30-tu 
dolarów, oraz 100 zł, gdyż tę sumę na- 


ózeia 


Bawiąca od trzech tygodni w Łodzi, u- 
rządzona przez T.O.Z. wystawa hygjenicz- 
na nie przestaje ściągać ciekawych i żąd- 
nych wiedzy. W naszem mieście tak mało 
jest okazji do samokształcenia się, 
mało sposobów łatwego uzupełniania wia- 
domości z różnych dziedzin, m, in. z dzie- 
dziny hygjeny, że nic dziwnego, iż ludność 
Łodzi w zupełności oceniła możność za- 
poznania się poglądowo z całym szeregiem 


nadzwyczaj udanych eksponatów, prepa- | 


ratów, tablic, kari; obejmujących prawie 
całą hygjenę życia człowieka, 
jak również i społeczeństwa, 


tak | 


Z wystawy hygienicznej T.0.Z.u 
Odczyt dyr. $. Szyfmana 


leży dopłacić do paszportów, które są już 
w konsulacie francuskim przy ulicy Piotr- 
kowskiej, 


Osobnik ów zaznaczył, że Rochweger 
czeka ną pieniądze przed konsulatem, 


Cyrla Baran, w umyśle której powsta- 
ło podejrzenie, że Rochweger dokonywu- 
je szantażu, nie dała przybyłemu pienię- 
dzy, lecz oświadczyła wprost, iż uda się 
z nim do konsulątu, gdzie rozmówi się 
z Rochwegerem, 


Przed konsulatem rzeczywiście ocze- 
kiwał Rochweger, który ujrzawszy Bara- 
nównę, zwrócił się do niei z wymówka, 
że przez opieszałość opóźniła otrzymanie 
paszportów, gdyż przed dwoma minutami 
vrzędnik konsulatu wyjechał i odesłał 
paszporty do Warszawy. 


Baranówna, widząc szczere oburzenie 
Rochwegera, wręczyła mu 30 dolarów i 
190 złotych, zaś Rochweger oświadczył, 
że zą godzinę jedzie do Warszawy. 

Gdy Baranówna wróciła do domu, 
młodsza siostra oświadczyła wręcz, że nie 
wierzy Roghwegerowi, gdyż widzi jawne 
oszustwo i uda się do niego do mieszkania 
po zwrot pieniędzy, 


Cyrlą zaznaczyła, że Rochweger przed 
chwilą wyjechał do Warszawy, a wów- 
czas Bronia wyraziła chęć przekonania 
się o prawdomówności słów Rochwegera, 

Wieczorem siostry udąły się do mie- 
szkania Rochwegera, gdzie zastały go 
spokojnie jedzącego kolację. 

Zaskoczony Rochweger oświadczył, że 
dowiedział się, iż urzędnik pozostał w 
Łodzi, a paszporty nązajutrz będą do ode- 
brania w komisarjacie rządu. 

Naiwne siostrzyczki udały się 29 maja 
do komisarjatu rządu, gdzie oświądczono 
im, że paszportów na nazwisko Baran 
wogóle niema i że nikt nie składał po- 
dania w ich imieniu, 

Spotkawszy nazajutrz spacerującego 
ulicą Piotrkowską Rochwegera, zażądały 
Baranówny zwrotu pieniędzy, a Rochwe- 
ger starał się je przekonać, że dla uzy- 
skania paszportu niezbędne jest świadec- 
two moralności, które im dostarczy po 
otrzymaniu 150 złotych, 

Tego dnia siostry złożyły o powyższem 
meldunek w ekspozyturze urzędu śled- 


Dnia 8 stycznia r. b. zmarla po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św, Sakraimentami, przeżywszy lat 72 


p, 


z Milów 


Nypiowa 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 285, nastąpi w niedzielę, dnia 10 stycznia r. b, o godz. 
2 po południu, na stary cmentarz katolicki. 

Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo" 
mych, pogrążona w głębokim smutku 


Rodzina. 
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Podczas wystawy odbywają się dyżury 
lekarzy, którzy udzielają objaśnień, Oprócz 
tego kierownictwo wystawy urządza kilka 
razy tygodniowo specjalne odczyty na 
poszczególne tematy z dziedziny medycy- 
ny, które cieszą się ogromnem powodze- 
niem. 

W sobotę, dnia 9 stycznia o godz, 8-ej 
wieczorem dr. S, Szyfman wygłosi odczyt 
p. t. „Czy istnieją choroby urojone?", 
niedzielę, 10 stycznia również o godz, B-ej 
dr, Szykier będzie mówił o „Doraźnej po- 


jednostki, | mocy” 


czego i sprawa skierowana została do 


sądu. 


Sąd okręgowy skazał Rochwegerą na 
karę 1 roku i 4 miesięcy więzienia, 

Na rozprawie Rochweger zeznał, że 
oszustwa dokonał wespół z Izaakiem 
Grinbergiem i Dancygierem, wobec czego 
rozesłano za nimi listy gończe, ponieważ 
ci ostatni zbiegli. 


W czerwcu roku ubiegłego został are- 
sztówany w Krynicy Grinberg, natomiast 
Dancygiera do dziś dnia nie schwytano. 

Oskarżony Grinberg nie przyznał się 
do winy szantażowania wespół z Rochwe- 
gerem sióstr Baran i wyjaśnił, że całą 
sprawa jest mu nieznana, 


Zbadany w charakterze świądka przo« 
downik urzędu śledczego Zygmunt Ste- 
łankiewicz zeznał, że osoba Grinberga 
znana jest urzędowi jako niebezpiecznego 
„macherą" paszportów zagranicznych, 
Ponadto świadek stwierdził, że urząd 
śledczy jest w posiadaniu kilku skarg na 
Grinberga o podobne oszustwa. 


Świadek Rochweger upiera się, że 
kartką pisana do sióstr Baran, a doręczo- 
na im przez Dancygiera, pisana byłą ręką 
Grinberga, wobec czego adw. Dikstein 
wnosi o dokonanie ekspertyzy. 

Sąd przychyla się do wniosku obrony 
i wzywa w charakterze biegłego sekre- 
tarza sądu okr. Boneckiego, który jednak= 
że stwierdza, że charakter pisma Grin- 
berga niezgodny jest z charakterem pisma 
ną kartce, 

Świadek Fryderson opowiada sądowi, 
że widział jak Rochweger dawał Grinber- 
gowi pieniądze, mówiąc „to od tych nie- 
winnych baranków*. 

Prokurator, dr. Stachowski, analizując 
cały przebieg sprawy uważa, że osoba 
Grinberga, jako niebezpiecznego oszusta, 
winna być izolowana na dłuższy przeciąg 
czasu od społeczeństwa. 

Adw. Wi Dikstein uzasadnia, że Grin- 
berg jest tylko ofiarą pomyłki, i że wszy- 
stkie dowody przeciwko niemu opierają 
się na współomawianiu jego osoby ze 
strony Rochwegera, 

Sędzią Zaborowski, po naradzie, ska- 
zał Izraela Grinberga na karę 1 roku do- 
mu poprawy. TH 


Maszynka gazowa 


sfała się nieomal narzędziem śmiergł 


„Wczoraj, o godz. 3 po południu handlum 
jący Schiele, zamieszkały przy ul. Pańskiej 
100, wróciwszy do domu na obiad, zastał 
drzwi mieszkania zamknięte na klucz od 
wewnątrz i mimo jego usilnych pukań, nikt 
mu ich mie otworzył. 

Zaniepokojony tem wezwał dozorcę, i 
polecił mu drzwi wyważyć. 

Zaledwie drzwi zostały otwarte, obec- 
nycih uderzył silny zapach gazu świetlnego 
w mieszkaniu a po otwarciu drzwi pro 
wadzących do kuchni, Schiele z przeraże- 
miem ujrzał swą żonę Małgorzatę, leżącą 
bez przytomności na ziemi, podczas gdy z 
otwartej maszynki ulatniał się gaz. 

(Nieprzytomną kobietę wyniesiono na 
świeże powietrze oraz wezwano pogołto« 
wie ratunkowe, którego lekarz po zastoso” 
waniu zabiegów, pozostawił Schielową ma 
miejscu w stanie nieprzytomnym i niebez= 
piecznym. 

Na zabranie do szpitala Schielowej, mąż 
nie pozwolił. (ib) 


zemidłał w ogonku 


czekając na wypłatę zasiłków 

W dniu wczorajszym, bezrobotny Józef 
Kraszewski, zamieszkały przy ulicy Ales 
ksandrowskiej 109, oczekując w kolejce na 
wypłatę zasiłku przed biurem zapomó 
(Pomorska 130) upadi z osłabienia i straci 
przytomność. 

Wezwany lekarz pogotowia po udzie= 
leniu ofierze bezrobocia pomocy, prze- 
wiózł go w stanie osłabionym do zbiormi 
miejskiej, (ib). 


Afak furii na ulicy 


Wczoraj o godz. 4 po poł. na ul, Zgier- 
skiej niejaki Stanisław Poddębski (Wodna 
| 19) dostał ataku szału, siejąc wokół strasze 
ny popłoch. 
Wezwany lekarz pogotowia, z trudem 
uspokoił furjata i w stanie podnieconym 
przewiózł go do zbiorni miejskiej, 


€ 


Podziękowanie erkiesfry fil- 
harmonicznej 


Orkiestra filharmoniczna w Łodzi składa nì- 
niejszem serdeczne podziękowanie J. W. pP.: 
wojewodzie Darowskiemu, generałowi Jumgowi, 
prezesowi rady miejskiej d-rowi Fichnie, vice- 
prezydentowi Wojewódzkiemu, vice-prezydeno- 
wi Groszkowskiemu. staroście Remiszewskie.nu, 
reprezentantom władz państwowych į samorządo- 


wych. radnym i ławnikom magistratu m. Łodzi 
przedstawicielom prasy, delegacjom  instytucii 
kulturalnych łódzkich i zamiejscowych, oraz 


wszystkim symipatykom į przyjaciołom instytucji 
za uświetnienie swą obecnością koncertu jubileu- 
szowego w dnu 4-ym stycznia r. b., oraz sz. ko- 
mitetowi obchodu jubileuszowego za łaskawe za- 
jęcie się sprawą naszej uroczystości. 

Również za ciepłe wyrazy uznania dla dzia 
łalności Ł. O.F., tudzież za słowa zachęty do wy- 
trwania i dalszej owocnej pracy dla dobra kultu- 
ry muzycznej Łodzi, wyrażone w przemówieniach 
na akademii uroczystej, oraz w nader licznych pi- 
smach j depeszach gratulacyjnych, a mianowicie: 
] W. PP.: prezydenta m. Łodzi M. Cynarskie- 
Ko, prezesa Karola Wilhelma Scheiblera, ławnika 
Fr. Kruczkowskiego, dyr. Emila Młynarskiego 
(Warszawa), dyr. Melcera imieniem rady pedago- 
zicznej konserw. warsz., orkiestry filharmonji 
warszawskiej, dyr. teatru miejskiego w Łodzi, 
dyr. Romana Chojnackiego (Warszawa), tow. mi- 
łośników muzyki w Łodzi, dyr. E. Bujańskiego w 
Krakowie, dyr. Bol. Busiakiewicza w Poznamu, 
ted. Mateusza Glińskiego im. redakcii „Muzyki* w 
Warszawie, dyr. Sternicza (Poznań), prof. J. Ra- 
siborskiego (Łódź), prof. Józefa Śliwińskiera 
(Warszawa), dr. Józ. Reissa (Kraków), dyr. Pio- 
tra Rytla (Warszawa), adw. Lustgartena (Kra- 
ków) zarządu filii Z. A, S. P. w. Toruniu, deleg. 
Tańskiego im. artystów dramatu iopery katowi- 
ckiei dyr. opery katowickiej Zd. Górzyńskiego, 
Kar. Brandta im. zrzeszenia teatru „Bazatela* w 
Krakowie, zarządu filji Z. A. S. P. w Poznaniu, 
prezydium oddziału sosnowieckiezo, zw. muzycz 
nego w Będzinie, zespołu „Szkarłatnej Maski" w 
Lublinie, zarządu filii Z. A, S. P w Grodnie, dyr 
St. Rechtlebena (Warszawa, R. Asza (Warszawa), 
Eugenii Jastrzębskiej (Warszawa), dyr. wileńskiej 
orkiestry symf. Wyleżyńskiego, Adama Wienia'w- 
skiezo („Rzeczpospolita Warszawa), tow. unuz, 
im. Chopina Łódź, Marji Mirskiej (Lwów) tow. 
śpiew. im. Moniuszki (Łódź). 

Gen dyr. muz. Hermana Abendrotha (Kolonja), 
prez, zw. muz. niem. (Berlin), firmy C. Bechste:na 
(Berlin), dyr. konc. G. Kugel (Wiedeń), dyr. konc- 
Gutmann (Wiedeń), dyr. konc. R. Sachs (Berlin), 
wiedeńskich filharmoników (Wiedeń), czeskiero 
ibiura koncert. G. Svajsika 

Wreszcie za łaskawą i niezmiernie goniwą 
pomoc dyr. konc. Alfreda Straucha przy organ 
zowaniu naszei uroczystości jubileuszowej skła- 
da niniejszem naiserdeczniejszą podziękę 

Orkiestra filtarmoniczna w Łodzi 
Zarząd 


Zajęcia Ww szkole freblowskiej 


WANDY BUDNY 


rozpoczynają się dnia 7-go b. m. t, j. we 
czwartek. (Ceny zniżone). Przyjmuje się 


dzieci od lat 3 do 7. Sienkiewicza Nr.67 
ut, I piętro. 


Va 
UAN 


W rolach głów= 
mych: urocza — 
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Gaby Delys’ 


9.1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Po premierze w teatrze miejskim 


„Świt, dzień i noc“ — komedja w 3 akt. Dario Nicecodemiego 


Gościnne występy Marji 


Dario Niccodemi należy nie tyle do 
najwybitniejszych, ile najpopularniejszych 
pisarzy dramatycznych współczesnych 
Włoch. 

Komedje jego o wybitnie uczuciowym, 
rzecby można, melodramątycznym pod- 
kładzie posiadają dużo wdzięku i pro- 
stoty. 

Jego indywidualność twórcza nie jest 
zarysowana tak wyraziście i mocno, nie 
szablonowo jak Luigi Chiarelleśo, Rosso 
di San - Seccondo, Roberta Bracco. czy 
Sema Benellego. 

Nie posiada on tak oryginalnej kon- 
cepcji, ani ujęcia jak wybitni przedstąwi- 
ciele teatralnej lewicy we Włoszech. 

Zajął przecie w repertuarze teatru 
(nietylko zresztą włoskiego) wybitne sta- 
nowisko, cześo negować ani zapominąć 
nie wolno, „Świt, dzień i noc” jest ko- 
medją, czy może sielanką, historją budzą- 
cej się miłości, w której jest cały wdzięk 
i prostota, nieuchwytny czar, upojny jak 
aromat  kryształowego flakonu perfum 
wytwornej pani. 

Nie jest to przecie drażniący zapach 
egzotycznego wyrafinowania i miłosnego 
znużenia; raczej świt budzącej się miłoś- 


ci, wonny poranek zachwytu i uniesień, 


Malickiej i Al. Węgierki 


Nie chodzi o treść komedji — niema 
w niej przecie żadnej t. zw. akcji, niema 
żadnych tragicznych powikłań, 

Wszystko się dzieje jakoś poprostu, 
sytuacje płyną poprostu niepostrzeżenie 
jak przeczysta wnda w krynicy, 

W tej krynicy pewno przegląda się 
słodkie uczucie tych dwojga, co w tak 
dziwny sposób poznali czar miłosnego za- 
pomnienia i serdecznych pragnień, 

Premjera przyjęta została przez pu- 
bliczność entuzjastycznie. 

W grze p. Malickiej było dużo wdzię- 
ku. wiośnianego zachwytu, budzących się 
uczuć, 

Prostota tych uczuć oddaną została 
przez artystkę doskonale, z subtelnym 
umiarem i prawdziwie kobiecą intuicją. 

Niektóre poszczególne fragmenty i 
sceny, jak np. kłótnia — były swego ro- 
dzaju arcydziełami, 

Oczywistą, nie można też umniejszać 
zasług i zdolności reżyserskich czy aktor- 
skich p. H. Węgierki, 

D: skonały artysta świetnie uzupełniał 
cieniował, podkreślał niejako grę swej 
uroczej partnerki, 

Swego rodzaju przepiękny koncert. 

M. K. 


Z za Kulis walk partyjnych w Nasie chorych 
Wypłynęła Kandydatura osławionego p. Szajkow- 
skiego na dyrektora Kasy 


Zarząd kasy zapomniał, iż p. Szajkowski nie daje gwarancji 
spokojnej i poważnej pracy 


Konkurs na stanowisko dyrektora ka- 
sy chorych dał siedem ofert, z których 2 
tylko komisja administracyjno - prawna 
uznała za odpowiednie, 

Wobec tego na wniosek frakcji NPR. 
postanowiono zwrócić się do uczestników 
uprzedniego konkursu, zapytując się, czy 
podtrzymują swe kandydatury, 

Zdawaćby się mogło, iż będzie tu mo- 
wa wyłącznie o tych kandydaturach, któ- 
re zarząd kasy uzmał uprzednio za odpo- 
wiadające wszelkim warunkom i dającym 
śwarancję spokojnej pracy w kasie cho- 
rych. Tymczasem zarząd kasy postanowił 
również zwrócić się do d-ra Szajkowskie- 
go, którego kandydatura odrzucona zosta- 
ła przy konkursie we wrześniu roku 1924, 
gdyż zarówno frakcja socialistyczna jak 
i pracodawcy uznali, iż przy objęciu przez 
d-ra Szajkowskiego stanowiska dyrektora 
spokojna praca w kasie byłaby niemożli- 
wa. Wskutek tego zdecydowanego sta- 
nowiska obu tych frakcji, kandydatura p. 
Szajkowskiego, usilnie forsowana ze 


względów partyjnych przez NPR. upadła 
i następny konkurs doprowadził do obje- 
cia tego stanowiska przez dr. Arcta,rów= 
nież kandydata NPR. 

Przeciwko p. d-rowi Szajkowskiemu 
wysumięto w swoim czasie cały szereg za- 
rzutów, stwierdzających, iż ciąży na nim 
odpowiedzialność za wybuch i zaostrzenie 
się całego szeregu zatargów w białostoc- 
kiej kasie chorych, której dyrektorem był 
p. Szajkowski. 

Zarzuty te wysuwane publicznie nie 
zostały przez p. Szajkowskiego ani obalo- 
ne, ani nawet zachwiane, to też, tem dzi- 
wniejsze wydać się musi owe zaakcepto- 
wanie . kandydatury p. Szajkowskiego 
przez władze kasy. 

Opinja publiczna i rzesze ubezpieczo- 
nych mają prawo domagać się od zarządu 
kasy wyczerpujących wyjaśnień w spra- 
wie kandydatury p. Szajkowskiego, mogą- 
cej rozpętać burzę strejków i zatargów w 
kasie — ku szkodzie li tylko rzesz ubez- 
pieczonych. 


n 66 


Wspaniały dramat w S-iu aktach, tchnący głębokim sen- 


tymentem i 


niezrów- 
nany 


NAD PROGRAM: 


szczerą poezją w inscenizacji M. L’ Herbiera. 


Gabrjel Signor:t 3 
Amerykański dziennik filmowy | 
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Midowiska, Koncerty Iradawy 


TEATR MIEJSKI Dziś, w sobotdwa przed- 
stawienia: o godzinie 3.30 po raz czarująca 
baśń „Kopciuszek“, po cenach zniżoch; w.ecze 
czorem po raz drugi prześliczna kedja Dariu- 
sza Niccodemi'ego „Świt, dzień i na w Hlealnei 
interpretacji świetnych artystów Tuu Polskie- 
go Marji Malickiej i Aleksandra Węrko 

Na wczorajszej premierze przeptiająca teatr 
dobcrowa publiczność łódzka przya zarówno 
samą sztukę, jak jej znakomitych ykonawców 
entuzjastycznym powszechnym aluzem zs- 
chwytu. „Świt, dzień i noc* w tej jporównanej 
obsadzie, poparty nadto przepięki dekoracia 
Bolesława Kudewicza, gramy będzięszcze trzw 
krotnie: jutro, t. j. niedzielę wieczom, we wto- 
zek i czwartek przyszłego tygodnia, 

Kasa zamawiań sprzedaje biletya jutrzejsze 
i wtorkowe przedstawienia. — JıD po polu- 
ludniu o godzinie 3.30 „Kopciuszek po cenach 
zniżonych z pp. Zofią Gryf-Olszewą w roli ty- 
tulowej i Dunajewską w roli macoy. W ponie- 
działek wieczorem po raz pierwszjpo cenach 
zuiżonych przezabawna, kapitalnie rara farsa 
Hennequin'a i Vebera „Codziennie 5-tej'. Role 
Walentyny za chorą p. Jerzmawowe odtwarza 
wybornie p. Irena Fiorecka. Cieszącię wielkiem 
powodzeniem, eiektowna, barwna medja Len- 
gyela „Plomienna noc Antonii", w oowiedzi ra 
liczne żądania dama będzie raz jesze w nadctto- 
dzącą środę po cenach najniższych. Ety w kasie 
zamawiań od jutra. 

W piątek przyszłego tygodnia ot wna ocze- 
kiwana premiera rozgłośnego dram: historycz- 
nego Bernarda Shawa, w przekłać  Floriaaa 
Sobieniowskiezo „Święta Joanna“ zlarią Mak- 
cką w roli tytułowej. Reżyseruje 1 Kochano= 
wicz. S 


TEATR POPULARNY. Dziś w botę, dwa 
przedstawienia po cenach najniższh o godzi: 
nie 4 po południu „Krakowskie zuch] wieczorem 
„Nad przepaścią", sztuki te grane lą na prze- 
mian tylko do wtorku włącznie i 24 na dłuż- 
szy czas z afisza, ustępując miejsę potężnenii 
dramatowi w 8 obrazach w przeró: sceniczne” 
z powieści Henryka Sienkiewicza „zyżace”, 


Z Tow. muz. im. fopina 


Istniejąca przy tow. muz. . Chopina 
orkiestra kameralna w krótki dość cza- 
sie, bo zaledwie w ciągu dwó! miesięcy 
poczyniła olbrzymie postępy. lęki umie- 
jętnej i enengicznej pracy prop. Wacła- 
wa Zygmunta Guttmeyera orlstrą posia- 
da w przygotowaniu cały sze: klasycz- 
nych utworów, jak polskich ł i obcych 
kompozytorów i wkrótce wyipami swo- 
imi da się poznać szerszej ibliczn. W 
nadchodzącą niedzielę dnia 10 m. o godz. 
12 w południe w sali t-wa otrkowska 
92) odbędzie się pierwszy pnmek muzy- 
czny, na który złożą się popi orkiestry 
t-wa pod dyrekcją prof. p. Wawa Zyg- 
munta Guttmeyera, chórów j dyr. prof. 
p. Zygmunta Szczepańskiego, ' wo wstęp- 
ne wypowie wiceprezes t-wa vnik Krucz 
kowski, deklamacie p. Winski 

Wejście dla członków, i rodzin i 
wprowadzonych gości bezpłat 


premjeri 


(BOUCLETT)) 
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Zdięcia aktualne z dalekiego świata w Z cześciach. * Orkiestra symfoniczna pod Kier. p. S. Bajgelana 


pOŁOSPOLEMY" 
Łódź 
9 stycznia 1926 r. 


NE FEP HEC 1, aT ry 


Zamiast radykalnej 


Kiedy zachwiał się kurs złotego, gdy 

ujawniło się niedołęstwo i brak opanowa- 
mia sytuacji przez Bank Polski, gdy poli- 
tyka liberalizmu p. Grabskiego poniosła 
kompletne fiasko zaczęto coraz więcej 
mówić o konieczności wzmożenia eks- 
portu. 
Jedn z etapów polityki elksportowej 
rządu, miało być utworzenie instytutu 
handlu zagranicznego, którego projekt wy- 
wołał poważne zastrzeżenia i głosy kry- 
tyki, zwłaszcza ze strony pr. awicieli 
łódzkiego przemysłu włókienniczego. Pod- 
stawy organizacyjne rządowego projektu 
zostały przez nas szczegółowo podane na 
łamach „Głosu* i omówione ich zasadni- 
cze błędy. 

Narazie projekt ten, mie przystosowa- 
ny zresztą do warunków obecnej naszej 
sytuacji gospodarczej — natrafił na pew- 
ne przeszkody, 

Zresztą jego realizacja nie przynio- 
słaby przemysłom eksportującym żadnej 
k ej korzyści. 

A przecież jednem z naczelnych zagad- 
nień eksportu polskiego jest nie tworze- 
nie instytutów rad gospodarczych, izb i or- 
ganizacji se teo ie ai b raczej 
np. standartyzacja niektórych kategorji 
elksportowanych z Polski produktów i 
wyrobów. Po upadku p. Grabskiego nic 
nie uległo w tej dziedzinie zmianie na 
lepsze, 

W mim. przemysłu i handlu panuje na- 
dal doniosły spokój i wzniosły stoicyzm p. 
Klarnena wobec najpoważniejszego zagad- 
nienia — naszego eksportu. 

Ba, zaszły pewne zmiany, 
gorsze! 

Tym razem chodzi o taktykę Banku 
Polskiego wobec firm przemysłowych, ko- 
rzystających z kredytu dyskontowego. 

Banik Polski zażądał od tych firm za- 
bezpieczenia  hipoteczn:go,  Posunięcia 
tego nie można nazwać fortunnem -ani 
właściwem, a godzi ono w przemysły 
eksportujące, które znajdują się w bardzo 
ciężkiej sytuacji. 

Nie mogą one bowiem uzyskać odpo- 
wiednich kredytów. 

Bank Polski dyskontuje traty importe- 
rów zagranicznych, ale tratę przemysło- 
wiec otrzymuje dopiero po nadejściu to- 
waru za granice. Konsorcjum kapitalistów 
zagranicznych wyraziło gotowość finamso- 
wania jednej z gałęzi naszego przemysłu, 
pracującej przeważnie na eksport i zsyn- 
dykowanej, żądato jednakże solidarnej od- 


ale... na 


powiedzialności każdego z uczestników 
syndykatu za udzielane pojedyńczym 


przedsiębiorcom pożyczki, Wobec tych u- 
ciążliwych warunków tranzakcja do skut- 
ku nie doszła, 


MIE UTA ZARA T N a ATE T a E EIIE D ia 

Bande! hurfowy omłaza tylko 

1 proc. podzfku przemysto” 
WETO 


Kupiectwe domaga się wykonywania 
rozporządzeń min. Skarbu 
W dniu wczorajszym stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) zwróci. 
ło się do izby skarbowej z następuiącem 
przedłożoniem: 

— Urzędy skarbowe żądają od płatni- 
ków przy stwierdzonej prawidlowo prowa- 
dzonemi księgami handlowemi sprzedaży 
burtowej artykułów pierwszej potrzeby, 
surowców niezbędnych do rozwoju rolni- 
ctwa i przemysłu krajowego, oraz przy 
sprzedaży przędzy wszelkiej wyrobu kra- 
jowego i tkanin wyrcbu krajowego (rozm. 
min. skarbu z d. 7 paźdz. 1925 r. Dz. U. R. 
P, Nr. 106 poz. 756) pełnei stawki podatku 
przemysłowego w wysokości 2 procent o- 
brotu. 

Zastosowanie stawe kulgowych uzale- 
żniają urzędy skarbowe (kontrolerzy) od 
przyszłych decyzji komisji szacunkowych, 
względnie żądają dla udowodnienia han- 
diu hurtowego wykupienia świadectw prze 
mysłowych pierwszej kategorji,. 

obec tego tupraszamy o wydanie po- 
lecenia urzędom slkkartbowym w Łodzi. aby 
w wyżej wyszczegśólnionych wypadkach 
zgodnie z art. 5 i 7 ustawy przemysłowej z 
dnia 15 lipca 1925 r, rozporządzeniem wy- 
konawczem min. skarbu z dnia 8 sierpnia 
1925 r. (par. 241 25) i zgodnie z rozp, z dn. 
T7. paźdz. 1925 r, stosowały przewidziane 
ulgi, niezałeż*'= od przyszłych decyzji ko- 
misji szaciir” ych, a tembardziej od ka- 
tegorii posi ch świadectw przemysło- 
wych 


Tłumiki ekspor 


KAL KFE IT. a LENA E EAT E, 


Gwarancja państwowa za zobowiąza- 
mia związków eksportowych ułabwiłaby 
przypływ kapitału zagranicznego i wzrost 
krajowej produkcji, 

Na tem tle ujawnia się istota ostatnich 
posunięć Banku Polskiego i ich ewentual- 
mych skutków. 

Przemysł polski otrzymuje zagranicą 
na kredyt surowce i maszyny; pozatem 
posługuje się również kredytem i u krajo- 
wych dostawców. Obciążenie hipoteki 
przedsiębiorstw przemysłowych na rzecz 
Banku Polskiego dla zabezpieczenia kre- 
dytu dyskontowego przyczynić się może 
do osłabienia zaufania zagranicy, do re- 
dukcji kredytów zagranicznych, a może 
nawet do ich zamknięcia, Czyninne są usi- 
łowania do otrzymania kredytów długo- 
terminowych dla naszego przemysłu. Czy 
cel ten może być osiąśnięty — wobec 
polityki kredytowej Banku Polskiego? 


tu polskiego 


poprawy--sparaliżowane wysiłki eksporterów 
Bank Polski stosuje utrudnienia 


Jak trudnem jest u nas w obecnych 
warunkach otrzymanie kredytu, nawet od- 
powiednio adi opcję cj służyć może 

niżej przytoczony takt, 
są Jedna z firm hamdlowych posiadająca 
krótkoterminowy portfel wekslowy na 
10,000 zł, zwróciła się o redyskonto do 
kilku banków, proponując, jako zabezpie- 
czenie dodatkowe z tego tytułu najpopu-- 
larniejsze akcje, notowane na giełdzie, 
lecz spotkała się z odmowną odpowiedzią. 

Brak kapitału staje się katastrofalny, 
Wysiłki nasze muszą być skierowane ku 
wzmożeniu eksportu zagranicznego. Rząd 
ze swej strony mało czyni w tej dziedzi- 
nie, Napewno zaś nie wpłyną dodatnio na 
rozwój gospodarczych stosunków z zagra- 
nicą utrudnienia, stosowane w tej dziedzi- 


nie. 
Nie wolno tych spraw bagatelizować! 
ar 


Na rynku dolarowym zastój 


Zagranica notuje zwyżtkię złotego 


Również i dzień wczorajszy cechowała 
słaba tendemcja dla dolara na prywatnym 
rynku walutowym. 

Ilość zawartych tranzakcji była míni- 
malna przy dostateicznej ilości materjału 
dolarowega. 

Bank Polski w dalszym ciągu interwe- 
njuje w dostatecznej mierze na giełdzie 
warszawskiej, mając coprawda niezbyt 
trudne zadanie do spełnienia, gdyż dzien- 
ny obrót na giełdzie warszawskiej nie 
przekracza 120 do 130 tysięcy dolarów. 

W każdym bądź razie „oficjalni* nā- 
bywcy walut obcych otrzymują potrzeb- 
ne ilości walut na giełdzie, a wskutek te- 


go zapotrzebowanie na rynku nieoficjal- 
nym jest minimalne, 

Pocieszającym objawem jest również 
zwyżka kursu złotego na giełdach zagra- 
nicznych, co nasuwa pomyślne przypusz- 
czenia o widokach uzyskania pożyczki za- 
granicznej, obce sfery giełdowe orjentują 
się bowiem doskonale we wszelkich zamie- 
rzonych posunięciach kapitału międzyna- 
rodowego. W Łodzi dzień wczorajszy ma 
rynku prywatnym przeszedł pod znakiem 
zupełnej ciszy. Jak zdołano ustalić, kurs 
dolara w ciągu całego dnia pozostawał 
bez zmiany, wynosząc 8.20 w płaceniu, 
8,25 w oddawaniu. (rz) 


6 urzędów skarbowych w Łodzi 


Będą one funkcjonowały już od poniedziałku 


Jak wiadomo wyższe władze skarbowe 
planowały podział obszaru miasta Łodzi na 
6 okręgów skarbowych pierwszej instan- 
cji zamiast dotychczasowych trzech. 

Według otrzymanych informacji po- 
dział ten nastąpi w dniu dzisiejszym i od 
poniedziałku fumkcjonować będzie na te- 
renie Łodzi 6 urzędów skarbowych. 

Terytorjalnie podział przedstawia się w 
ten sposób, iż dotychczasowy I urząd roz- 
dzielony został na I : IV, H urząd na I i 
V, IM zaś urząd na lil į VI. 

I urząd obejmuje część miasta od ulic 
Nowomiejskiej i Pomorskiej w kierunku 
wschodnim i północnym. 

urząd część miasta położną na za- 
chód od ul, Nowomiejskiej i na północ od 
ulicy Konstantynowskiej, 

II urząd ulice położone na zachód od 
ul, Piotrlkowskiej a ograniczone z północy 
ulicą Konstantynowską, z południa zaś uli- 
cą Andrzeja, 

V urząd obeimuje dzielnicę miasta ma 
wschód od ulicy Piotrkowskiej, ogranicza- 
ną z północy ulicą Pomorską, z południa 
zaś ulicą Przejazd. 


II urząd obejmuje ulice położone na 


p Z D 


wschód od Piotrkowskiej i na południe od 
ul. Przejazd. 

IV urząd wreszcie zajmuie dzielnicę 
miasta położoną na południe od ul. An- 
drzeja į na zachód od ulicy Piotrkowskiej. 

Co się tyczy kierownictwa  zreorgani- 
zowanych urzędów, to, jak się dowiaduje- 
my, naczelnikiem I urzędu będzie p. Kali- 
nowski, II p. Podmunicki, IM p, Szosland, 
sA Jasiński, V p. Sobierai, VI p. Żmigro- 

ki, 

W związku ze zwiększenie ilości u- 
rzędów skarbowych na terenie Łodzi mini. 
sterstwo skarbu nosi się z zamiarem prze- 
kazania władzom skarbowym czynności, 
związanych z wymiarem i ściąganiem po- 
datku dochodowego, co jak wiadomo jest 
dotychczas funkcją wydziału podatkowe- 
go magistratu łódzkiego. 

Zastosowanie stawek ulgowych uzale- 
wadzić chce w czyn podobno niezwłocznie 
tak, iż wymiarów podatku dochodowego 
| na rok 1926 dokonać mają już urzędy skar 
bowe, magistrat zaś ściągnąć ma jedynie 
należności, przypadające z tytułu wymia- 
rów na rok 1925, oraz zaległości z roku 
poprzedniego. (cz) 


KMupiectwo łódzkie nie Kwapi się 


ze składaniem zgłoszeń na wwóz towarów do Polski 


Oneśdaj odbyło się posiedzenie cen- 
tralnei komisji przywozu przy min. przem. 
i handlu, na którem rozpatrywano poda- 
nie kupców łódzkich. Obejmują one towa- 
ry kolonjalne: śliwki suszone, śledzie, to- 
dzynki, ryż herbatę, kawę i korzenie, 'ak 
również manufakture: przędze jiedwabną, 
towary merceryzowane, etaminę. 

Lwia część tych podań na styczeń zo- 
stała już przyznana, również co do reszty 
podań na kwartał 1926 kontyngenty Zo- 
staną w całości przyznane. 


Zaznaczyć trzeba, że napływające zgło 
szenia są mniei liczne, od wyznaczonych 
kontyngentów. 

Jedynie w dziale korzeniowym ilość 
zgłoszeń przewyższa wysokoś kontyngen- 
tową. To samo dotyczy etaminy. 

Znaczne zmniejszenie się importu spa- 
wodowane zostało osłabieniem tętna życia 
$śspodarczego, oraz podwyższeniem opłat 
przez min, za czynności związane z wie- 
sleniem podań. 


we a m A NA EN 


Konferencja kupieciwa łódz. | Zeznania o podatku obro- 


kiego 


W niedzielę odbędzie się w stowarzy- 
szeniu kupców m, Łodzi specjalna Konfe- 
rencją kupiecka, poświęcona omówieniu 
obecnej sytuacji handlu łódzkiego. 

Na konferencji, która będzie 
charakter informacyjny, omówione zosta- 
ną aktualne sprawy i bolączki kupiectwa 
łódzkiego. 


miała | 


tewym 


II półrocze 1925 r. upływa t lutego. 
W myśl nowej ustawy o państwowym 


podatku przemysłowym przy składaniu 


i zeznań zastosowane będą odmienne, niż 


| Termin składania zeznań o obrocie za 
| 
| 
s 


dotychczas formularze, 
obrót artykujami pierwszej potrzeby, pod- 


legający niższemu opodatkowaniu na za- | 


sadzie art. 7 ustawy, 


uwzględniające | 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
9 stycznia 1926 r. 


Likwidacie przedsiębiorstw 
handlowych 


30 proc. firm nie wykupiło patentów 
na r. 1926 


Według dotychczasowych  prowizo. 
rycznych obliczeń w centralnym związku 
kupców i przemysłowców województwa 
łódzkiego wykupiono dotąd ogółem około 
60 procent patentów w porównaniu do 
liczby wykupionych w ubiegłym roku 
świadectw przemysłowych. Liczba ta nie 
ulegnie już większym zmianom, tak, że 
liczyć się trzeba z likwidacją 40 procent 
przedsiębiorstw handlowych, członków 
tego związku. 


Rynek pieniężny 


_ Warszawska pietia urzędowa. 


. WARSZAWA, 8 go stycznia (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujace: 


Dolary 8.12 
Franki franc. —, — 


Na 
były 


CZEKI. 


Belgia —.— 
Holandja 327,75 
Londyn 39,54 
N. York 8.15 
Paryż 31.50 
Szwajcarja 
Włochy —.— 
Sztokholm 218.50 
Kopenhaga —, — 
Praga —— 


Gielda | akejowa 


Bank Dyskontowy 5.35 
Bank Zachodni 1.00 

Zw. Sp. Zar. 4.00 

Pol. Tow. Elektr. 0.05 
Chodorów 5.40 

Czersk 0.20 

Częstocice 0.850 
Gosławice 1.10 

Warsz. cukier 1.75—185 


157.50 


Węriel 1.50—1.49—0.50, 4 em. 1.45 
Cegielski 0.18 

Liipop 0.55—0.58 
Modrzejów 2.30—250 
Norblin 0.89 

Ostrowieckie 4,75—4.90 
Rudzki 0.90—0.91 
Starachowice 0.95—0.95 
Ursus 0.55—0.60 

Zawiercie 7.00 

Żyradów 7.05—7.20 
Borkowski 0.70 

Haberbusch 5.35—5.30 , 
Pustelnik 0.75 


Urzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 8-go stycznia (Pat). Na dzie 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 


w gtildenach gdańskich: 
100 dolarów ameryk, 520.85—522,15 
25.20.50 


Czek na Londyn 
Telegraticzna wypłata na: 
125.665— 125.975 
64,67 —64 83 


Berlin 
Warszawę 


Notowania złotego, 


W dniu 8-ym stycznia 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Zurych 62.50 
Eonia 51.74—52,26 

ypłaty na: 
Gdisk 64.67 —64 85 
Praga —— 
Wiedeñ czeki 13 75—87,25 
„ banknoty 86.00—87.00 


Notowania giełdowe W Paryżu. 


PARYZ, 8 do stycznia (Paty Zamknięcie 


Londyn 126.02 
N. Jork 25.84 
Belgja 117.65 
Hiszpanja 386 75 
Szwajcarja 501.10 
Włochy 104 75 
Holandja 1041,50 
Piaga 76.60 
Rumunja 11.60 


Hotowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 8 go stycznia. (Pat) Zamknię* 


cie gieldy: 
Nowy-lork 4.85 12 
Holandja 12.06 15 
Francja 126.00 
Belgja 106 96 
Włochy 12009 
Niemcy 20 37 
Szwajcarja 25.17 
Hiszpanja 84.51 
Poringalja 250 
Dania 19.48 
Szwecja 13.11 
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ulubieniec łódzkiej publiczności. 
Początek o godz. 3-ej po poł., ost. seans o 10 wiecz. 


tkactwa ręcznego 


Kurs |: Dywan perski, smyrna, kil my 
kaukaskie i polskie, sumaki. 

Kurs Il: Gobelin, półgobelin, dywan pol- 
ski. 

Kars III: Koronki weneckie, filet. 


Cegielniana 31, m. 5, I piętro, front. 


Specjalny kurs dla panów w godzinach 
wieczornych. 


Nauka artystycznego 


KOMUNIKAT 


Zarzad Tow Niesienia pomocy Dzieciom „Niedola 
Dziecięca” składa tą drogą serdeczne podziękowanie Ko 
mitetowi Pań i Panów za łaskawą współpracę przy ordani- 
zowaniu „Reduty“ i troskliwą opiekę podczas Zabawy dla 
Młodzieży w dniu 2 b, m, Paniom Przewodniczącym za ła: 
skawe ofiary i nsilne zabiegi, pp.wykonawcom: p.D wej Loewy, 
pannom Rotstadt, p. Zeromskiemu, i p. Boruńskiemu za pra 
wdziwie artystyczną ucztę, jaką zgotowali słuchaczom swym 
dobroczynnym udziałem w koncercie, oraz wszystkim Panom 
i Paniom, którzy ofiarnie wnieśli swoją pomoc podczas za- 
bawy i przyczynili się do jej powodzenia 
W dniu 11 b. m. o godz. 4 ej pp. w lokalu „Niedoli 
Dziecięcej“ przy ul. Wólczańskiej 95 odbędzie się posiedze- 
nie w celu wysłuchania sprawozdania kasowego z imprezy 
w dniu 2 b. m. 109— 


Sędzia Komisarz masy upadłości firmy 


„Bracia iaufman” 


odaje do publicznej wiadomości, że Wydział Handlowy 
šadu Okręgowego w Łodzi wyrokiem z dnia 5 stycznia 
1906 roku zaocznie postanowił: ogłosić upadłość firmie 
„Bracia Kaufman*, Szymonowi Kaufmanowi i ()szerowi Kauf- 
manowi, chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 12 
ażdziernika 1925 roku, zamianować Sędzią Komisarzem 
Bedziedo Handlowego Józefa Kona, zamianować kuratorem 
upadlości adwokata Jakuba Szwajcera; nakazać opieczęto- 
wanie kantoru, składów, kasy, ksią9, zbioru dokumentów, 
rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłej tirmy oraz 
wspólników, gdziekolwiek się one znajdują; wyrok opatrzyć 
rygorem natychmiastowej wykonalności, 

Wskutek powyższego wierzyciele. i dłużnicy upadłości 
obowiązani są donieść bezzwłocznie kuratorowi adwokatowi 
Jakubowi Szwajcerowi lub Wydziałowi Fiandloweniu Sądu 
Okregowego w Łodzi o swoich pretensjach do upadłości i o 
należnościach, które im przypadają, bez względu na terminy 
płatności, jak również o wszelkim majątku, sumach pienięż- 
nych i funduszach, należących się od nich upadłej firmie 
„Bracia Kaulman* lub właścicielom takowej Szymonowi 
Kaufmanowi i Oszerowi Kautmanowi, lub znajdujących Się 
w ich posiadaniu i rozporządzeniu. Na mocy art. 476 K, H. 
wzywam wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 19-g0 
stycznia r, b. o godz. 12-ej stawili się w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi osobiście lub przez 
peliomocników w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego, 

Kurator Masy Upadlości firmy „Bracia Kautman* 


156—1 JAKUB SZWAJCER, adwokat 


„oraw „ MARTA” 


z dniem | stycznia r. b. przeniesioną została na ulicę 

Piotrkowską N: 109, front, ll-e piętro. 
Wykonywam. Gorsety według najnowszych modeli paryskich, 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych. Pasy gumowe 
poszczuplające, paski sportowe, pasy przed i po połogowe 
paski hygieniczne, biustonosze i t. p. 151—5 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


rolach 


BARBARA LE MARR 


Kurs Sztuki Dekoracyjnej 


A) Robota dywanów perskich, kilimów 
B) Batik wszelkiego rodzaju, malo- 


Tudzież przyjmuje się 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 


A. 1-go Maja 3, m. 1. 04'122 E 


9,1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


głównych: 4 


> 


SG; 


i sumaków w kilku odmianach. : 
godziny 


wanie na jedwabiu, abażury. 
zamówienia 


DYREKCJA 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej 


Sp. AKc. 


ogłasza niniejszem, że od dnia 10 stycznia 1926 r. 
obowiązywać będą następujące opłaty za przejazd: 


Od godz. 5.50 do godz. 9 zł 0410 gr, 
5 Š — y „ 2230 z prawem jednora- 

zowego przesiadania zł 020 gr. 

» s 2830 „ „ 530 z praw. z zt. 020 gr 
Bilety abonamentowe na 5 przejazdów zł. 1.— 
" . „. 1 a zł 2— 
. >» miesięczne zł, 50,— 
kwartalne zł, 90.— 


- . 
Pasażerowie przy wykupywaniu biletów 20 i 50 gro- 
szowych powinni zgłaszać konduktorowi zamiar przesiadan:a 
się, zaś posiadacze biletów abonamentowych, pragnący 
przesiąć się, powinni przy oddaniu kart abonamentowych 
do przedziurkowania, żądać od konduktorów specjal- 
mych bezpłatnych Kuponów abonamenta- 
Gee. $ 
: Do biletów abonamentowych, będących obecnie w po- 
siadaniu pasażerów, żadne dopłaty pobierane nie łe? 
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W dniu 6 lutego 1926 r. o godzinie 5 DONS! 
odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zpromadzenie 
Spółki AKcyjnej „TRYKOT* 


> lokalu Towarzystwa Kredytowego m, Łodzi przy ul. Po 
morskiej N 21 z następującym porządkiem dziennym: 
Wybór przewodniczącego zebrania 

Sprawozdanie Zarządu ze stanu interesów Spółki 
Powzięcie decyzji co do dalszych losów Spółki, a 
mianowicie: a) powiększenie kapitału zakładowe- 
do, b) likwidacja Spółki, 

4) Wybór nowego Zarządu, lub likwidatorów Spółki, 

5) Wolne Wnioski. 

Akcjonarjusze, życzący sobie być obecnymi na po- 
wyższem zebraniu, obowiązani są złożyć swoje akcje, wzglę- 
dnie świadectwa tymczasowe w lokalu Spółki, przy ul. 28 p. 
Strzelców Kaniowskich NM 71, nie później, jak w dniu 50 
stycznia 1926 r, (par. 19 Statutu Spółki). 113—1 


ZWIEDZAJGIE WYSTAWĘ HYGJENIGZNĄ 
TO.Ż'u, Andrzeja l %R 


Prócz opjaśnień stałych lekarzy demonstratorów wy- 
głoszą odczyty: 9 stycznia o godz. 8 wiecz. Dr. L. Szyfman 
p. t. Czy istnieją choroby urojone? 10 stycznia o godz. 8 
wiecz. Dr. L. Szykier p. t O doraźnej pomocy.| 

Wystawa otwarta od 10 -2 i od 4—10 wiecz. W so- 
boty i niedziele bez przerwy. 130—. 


OGŁOSZENIA DROBN 


pa] Hs 


Kobieta Wampir 
Kobieta kotka 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 
Codziennie od 6 do 7 wiecz. 


po cenach klinicznych 


DUSZA CIĘ KŁOPOTY FINARSO: 
WE I NIE MASZ ENERGJIBY JE 
ZWALCZY, BIERZ CODZIENNIE 
SANATOR. 


Nr. 9 


Dramat erotyczno-salo 
nowy w 8-miu aktach 


Karnawał w Paryżu 
Bal paryskich teatrów 


WORRY EENS FO! Nocne życie Paryża! 


W rolach głównych: 


Charles de Roche zz; Conway Tearle mężczyzna 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 


MIRA MALICEWSRA kameleonowa tancerka- 
KAZIMIERZ BAJO 


Początek o godz. 3-ej po pol, ost. seans o IO wiecz 


humorysta, monologista 
i piosenkarz. 


LERARZ-PENTYSTA 


H. Lewiła-Fuchs 


specjalne 


uprzystępniające 42—1 


Piotrkowska 50 
Tel. 21-36. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6. 


8455—10 


Lekarzelenłysta 


A. Siruński 


przeprowadził się 


„Uwadze Szan. Pań polecam Magazyn Kon- 
fekcji Damskiej, który zosiał nagrodzony na wy- 


stawach wszechświatowych złotym Medalem i na ul, 

Dyplomem. | Piotrkowską 43. 
Wykonanie artystyczne z własnych i powie- $| 1-12 

rzonych materjałów pg, najświeższych paryskich 

żurnali. Lexarz-Dentysta 


Z poważaniem 
Łódź 6 Sierpnia 10. J. Harwowska. 


129—5 


5.Leyita-3trek 


wznowiła przy- 


2 2 $ š 
Upadłość. o jęcia. 
Niniejszym podaję do Wiadomości publicznej, że Wy- Piotrkowska Mo 83, 
dziat Handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi wyrokiem z d Tel. 24-27 
7 stycznia r. b. postanowił: ; 2-5 
1) ogłosić upadłość hadlującerniu Henrykowi Pfefferowi. RE 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 24 grudnia o piku GE 


1925 r.. 5) zamianować sędzią komisarzem sędziego handlo* 
wego Dawida Fuksa, 4) zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Jakuba Lewego, 5) nakazać opieczętowanie kan 
toru składów, kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, 
papierów, ruchomości i rzeczy upadłego pfeltera, gdziekol- 
wiek się one znajdują, 6) dokonać publikacji wyroku zgod- 
nie z przepisami art. 47 K.H, 7) wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowego Wykonania. 

Kurator masy upadłości firmy Henryk Pfeffer 
Adwokat jakub Lewy 

Łódź, Fwangielicka 5 


Dr. med. 


E. EKKERT 


Kilińskiego 145 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
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Specjalista chorób uszu, nosa, gardl? 
i płuc 
przeprowadził się 
z ul. Pomorskiej 10 


odynater szpitala miejskiego 
aKkuszer i ginekolog 
przyjmuje w LECZNICY przy ul. Zachod- 


niej 27 (róg Konstantyn owskiej) codzien- 
nie (z wyjątkiem miedziel) od godziny ja ul. Konsfantynowską Nr. 9. 
5-ej do 6 i pół wiecz. 9—5 Tel. 27-81. 74—1 
EEE CZZ = 
; 5 
: a KUPIĘ 
w »$ 
[4 - 
; PIANINO 
e 2| 
= © |za gotówkę; przy ofercie proszę 
2 = |podać firmę, oraz cenę. Oferty pod 
* „Pianino“ do Biura Dzienników 
€ w | Promień“, Piotrkowska 81. 65-2 
=} 
B 
< 8 


+ 9581—] 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 

bez względu na ilość wyrazów, 

kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


SPRZEDAZ i KUPNO 
ŁÓŻKO 


dziccinie eleganckie niklowe za 75 zł. do sprze- 


damia. Siekiewicza 52, m. 6. 115-1-k 
SPRZEDAM 

dwa warsztaty kolorówki 84 cal.. Langego mało 

używane po 55 dol., dwa warsztaty 54 cal. po 40 

dol. Orzechowa 4. W Mani przy papierni. AŻ, 


SPRZEDAM 


maszynę do pisania „Underwood“ nowa tanio. — 
Łąkowa 5. Szmidt. 24-3-4 


LOKALE, MIESZKANIA 


POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia od zaraz. Ewanzieli. 
gka 7. m. 6. 133-2-m 
BEETOTW 


Redaktor i wydawca; Marceli Sachs. 


DONIESIENIA ROZMAITE 
SALON MóD 


poleca wykwintną robotę podług najnowszych 
modeli. Ceny przystępne. Narutowicza 7, lewa 


oficyna, III piętro. 117-2-1 
PRZYJMĘ 

ma mieszkanie dwóch panów lub jednego, Gu- 

bernatorska 31. m. £ 134-3 


30-LETNIA KOBIETA 


przystojna, skromma, pragnie wyjść zamąż za 
czlowieka inteligentnego. na stanowisku, najchęt- 
miej za wdowca z dzieckiem. Będzie idealną ma- 
tka i dobrą żoną. Posiada ładne mieszkanie. Zgło- 
szenia do adm. „Głosu Polskiego“ sub „Chrześri- 
janka”. i 116-2-4 


ZAGUBIONE DOKUMENTY- 
JANINA WRÓBEL 


zgubiła legitymację zapomogowa Nr, 7145 120-1-7 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, 


INTERESY HANDLOWE 


KUPIĘ 
dom przy ul. Rzgowskiej. Oferty złożyć z poda- 
niem ceny i adresu pod „W. M.“ do adm. „Głosu, 


125-3-h 

SKLEP 
rzeźnick; do sprzedania. Wiadomość Nawrot 47, u 
fryzjera. 105-2- 


GIELDA PRACY 


. KOMPLETY 


nauczania batiku. haftu recznego i maszynowego. 
koronkarstwa I mnych robót ręcznych. Zapisy w 
pracowni artystycznej Karola 8, m. 6 do godziny 6 
po południu. Przyjmuje sie suknie do malowania. 
haftowania. aplikowania wvszvywania paciorkami 

114-2 


} 


i 


TASS OEA OT AS CST REP" ETAN LAS N. ATITEA 


Redaktor odpowiedzialny; Władystaw Magalski, 


PIERWSZORZEDNY 

krawiec męski przyjmuje różne obstalunki z wła- 

snego materjału, z najlepszymi dodatkami, Ubra- 

nia po 130 zł. — Jesionki po 80 zł. — Letnie paita 

po 130 zł. — Sportowe ubrania po 90 zł. 

G. Rewizorski, ul. Piotrkowska Nr. 18. Uwaga: 

Robota solidnie wykonana. Proszę się LEE" 
2 Ú 


OGRODNIK : 


z kilkunastoletnia praktyką. z dobremi śŚwiade- 
ctwami z większych i handiowych ogrodów. ża= 
naty, bezdzietny, wymagania skromne poszukuje 
posady. Oferty do adm. „Głosu Polskiego* pod 
„Zdolny“. 116-2 


POTRZEBNY 
inkasent-akwizytor z kaucja 2.000 zł. Oferty 
„Akwizytor do adm. „Głosu'*, 


ZA 10 ZŁ. 
nauczyć się można file-toledo. Piotrkowska 82. m. 
24 od 2 do 5. 107-3 


W ZZABAJ EJ 


pod 
A] 


